
Zmiany
na stanowiskach
państwowych

WARSZAWA (PAP). Rada 
Państwa na wn:osek prezesa 
Rady Ministrów odwołała 
Eugeniusza Szyra ze stano­
wiska przewodniczącego Pań 
stwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego oraz po­
wołała na to stanowisko wi­
cepremiera Stefana Jędry- 
chowskiego.* * *

W związku z połączeniem 
Ministerstwa Budownictwa 
Miast i Osiedli i Minister­
stwa Budownictwa przemy­
słowego w jedno Ministerst­
wo Budownictwa, Rada Pań 
stwa na wniosek prezesa Ra 
dy Ministrów odwołała Ro­
mana Piotrowskiego ze sta­
nowiska ministra budowni­
ctwa miast i osiedli i Czes­
ława Bąbińskiego ze stano­
wiska ministra budownictwa 
przemysłowego oraz powołała 
na stanowisko ministra budo­
wnictwa Eugeniusza Szyra. 

* *
Rada Państwa na wnio­

sek prezesa Rady Ministrów 
powołała Zygmunta Moskwę 
na stanowisko ministra prze 
mysłu drobnego i rzemiosła.

Od sierpnia 1949 r. Zyg­
munt Moskwa jest zastępcą 
sekretarza generalnego Cen­
tralnego Komitetu Stronni­
ctwa Demokratycznego. Jest 
on również posłem na Sejm 
z okręgu kieleckiego.
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Czy mocarstwa zachodnie
uczynią pierwszy krok
w" ' rozbrojenia?
W Komisji Rozbrojeniowej IZ
ZSRR wyraził zgodę
na propozycje mocarstw zachodnich
w sprawie ustalenia 
liczebności sił zbrojnych

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 12 lipca odbyło się zwo­
łane na wniosek dlele&ata 
ZSRR A. Gromyki posiedze­
nie Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ.

A. Gromyko wygłosił na 
tym posiedzeniu przemówie­
nie, w którym oświadczył, że
Związek Radziecki zgadza 
się na propozycje mocarstw

Kędzierzyn — to nie tylko azoty

Projekt kodeksu
prawa tnorskieqo

Jak donosi „Trybuna Lu­
du11, Biuro Prawne Urzędu 
Rady Ministrów opracowało 
projekt kodeksu prawa mor­
skiego.

Dotychczas obowiązywały u 
nas ustawy 1 przepisy, z których 
„najmłodszy“ datował się z 21 
listopada 1930 r. o hezpieczeń 
Btwie statków morskich, a naj­
starszy prawie sprzed .wieku, bo 
z 17 maja 1874 r.: o rozbitkach 
morskich (Dziennik Ustaw Rze­
szy).

Tracą więc moc obowiązu­
jącą przepisy zaborczego usta 
wodswstwa okresu cesarstwa 
niemieckiego, jak również 
przepisy okresu międzywo­
jennego mające na celu och­
ronę interesów wielkokapita 
listycznych w żegludze mor 
sklej

Nowy kodeks morski kody 
flkuje, zarówno morskie 
prawo cywilne, jak morskie 
prawo administracyjne.

Projekt kodeksu morskiego 
zakłada pokojowe współdzia 
łanie w międzynarodowej że­
gludze morskiej, współpracę 
handiową opartą na równo­
uprawnieniu. Dlatego też pro 
jekt dostosowuje swoje prze­
pisy do ratyfikowanych przez 
Polskę konwencji międzyna­
rodowych (w pewnych prze­
pisach odwołuje się wprost 
do normy prawnej zawartej 
w umowie międzynarodo­
wej).

Ihskiewskf
zespól estradowy
przyjedzie do Polski

MOSKWA (PAP) Wkrótce 
przyjedzie do Polski moskiewski 
zespół estradowy pod kierownic 
twem zasłużonego działacza sztu 
ki Kazachskiej SRR prof. G 
Stolarowa.

Na bogaty program tego zespo 
łu składa sie wiele utworów mu 
tycznych i piosenek.

Koncerty zespołu radzieckiego 
Odbędą sie w Warszawie 1 in­
nych miastach naszego kraju.

Nieustanne i szybkie u- 
prze wysłowienie kraju po 
ciąga za sobą wzrost za­
potrzebowania na wszel­
kiego rodzaju tłuszcze te- 
chnićzne. Rozwinięcie ■ tej 
produkcji na, wielką skalę 
przemysłową poziooli na 
pełne pokrycie zapotrze­
bowania przemysłu na tłu 
szcze techniczne i tym sa­
mym zwolnienie dla celów 
spożywczych poważnej ilo 
ści tłuszczów jadalnych. 
Produkcja syntetycznych 
kwasów tłuszczowych wply 
nie ponadto na znaczne o- 
graniczenie importu w 
tym zakresie. Właśnie Kę 
dzierzyn — oprócz pow­
szechnie znanej w kraju 
produkcji naicozów azo­
towych, icytwarza synte­
tyczne kwasy tłuszczowe. 
Na zdjęciu: fragment za­
kładów w Kędzierzynie.

CAF fot. Tymiński

wolałby przeprowadzić reduk 
cję zbrojeń w znacznie więk­
szych rozmiarach.

Mówca przypomniał jednak, że 
za każdym razem, gdy rząd ra­
dziecki zgadzał sie na propozy­
cje państw zachodnich, rządy 
tych państw wycofywały sie po 
spiesznie z zajętego poprzednio 
stanowiska. Jakaż jest więc gwa 
rancja — zapytał Gromyko — ż<
1 tym razem mocarstwa zachód 
nie nie wycofają swych propo­
zycji?

Następnie delegat ZSRR o- 
mówił propozycję prezyden­
ta Eisenhowera w sprawie 
wzajemnego przeprowadze­
nia przez USA i ZSRR in­
spekcji lotniczej i dokonywa­
nia z powietrza zdjęć obiek­
tów wojskowych i ewentual­
nych ruchów wojsk. A. Gro­
myko wykazał, że inspekcji 
lotniczej nie można uznać za 
skuteczny system kontroli 
nad zbrojeniami i wobec te­
go Związek Radziecki nie u- 
waża za możliwe przyjąć pro 
pozycji prezydenta Eisenho­
wera.

A. Gromyko wysunął w 
imieniu rządu ZSRR propo­
zycję którą można by ująć 
w następujących punktach:

Podpisanie protokółu z rozmów 
polsko-czechosłowackich

*UJt

Choroba dr Petru Grozy
BUKARESZT (PAP). Ru­

muńska Agencja Prasowa po 
dała komunikat o stanie zdro 
wia dr Petru Grozy:

9 bm. nastąpiło prawo­
stronne zapalenie płuc oraz 
zakłócenie funkcji serca i 
dróg oddechowych. Zastoso­
wano odpowiednie leczenie. 

---- •-----

Likwidacja
Państwowej Komisji
Etatów

Jak donosi „Trybuna Lu­
du“, Państwowa Komisja 
Etatów przestała istnieć. De­
cyzja likwidacji PKE jest 
jednym z tych posunięć, ja­
kie podejmuje rząd w celu 
stopniowej decentralizacji 
systemu zarządzania.

Zadania, jakie spełniała 
Państwowa Komisja Etatów 
przejmą w zmienionej for­
mie ministerstwa, które bę­
dą otrzymywać globalne li­
mity zatrudnienia, limity 
środków komunikacyjnych 
itp. Oznaczać więc to będzie 
swi ę ks zen i e s a m odzi el no ści 
ministerstw w tym zakresie, 
ale też i większą ich odpowie 
dzialność za należytą organi­
zację jednostek administra­
cyjnych.

zachodnich w sprawie ustalę 
nia liczebności sil zbrojnych 
Związku Radzieckiego, USA,
Chin, Wielkiej Brytanii i 
Francji — jako na pierwszy 
krok w kierunku powszech­
nego rozbrojenia.
Jak wiadomo, mocarstwa za­

chodnie proponują, aby liczeb­
ność sił zbrojnych ZSRR, USA i 
Chińskiej Republiki Ludowej u- 
stalona została na 2,5 miliona żol 
nierzy dla każdego z tych 
państw. Wielka Brytania i Frań 
cja miałyby armie liczące po 759 
tysięcy żołnierzy.

Związek Radziecki — po­
wiedział m. in. A. Gromyko 
—r gotów jest przyjąć te pro­
pozycje i zawrzeć odpowied­
nie porozumienie, chociaż

1) Wielkie mocarstwa zobowiązują się uroczyście, że nie 
użyją broni atomowej i wodorowej oraz ogłaszają bez­
względny zakaz używania tego rodzaju broni;

2) zawarte będzie porozumienie w sprawie zakazu bro­
ni masowej zagłady, wyeliminowania istniejących zapasów 
bomb atomowych oraz wstrzymania ich produkcji;

3) zawarte będzie porozumienie w sprawie natychmia­
stowego położenia kresu doświadczeniom z bronią jądrową;

4) liczebność sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego i Chińskiej Republiki Ludowej zo­
staje ustalona na 2,5 miliona żołnierzy dla każdego z tych 
państw', dla W. Brytanii i Francji — po 750 tys. żołnierzy, 
a dla innych państw nie więcej niż po 150 — 200 tys. żoł­
nierzy.

Byłby to pierwszy krok. Następnym, krokiem byłoby 
zredukowanie liczebności sił zbrojnych Stanów Zjednoczo­
nych, ZSRR i Chińskiej Republiki Ludowej do 1 — 1,5 mi­
liona żołnierzy dla każdego z tych państw oraz liczebności 
sił zbrojnych Wielkiej Brytanii i Francji do 650 tys. żoł­
nierzy.

5) Wprowadźmy będzie skuteczny system kontroli nad 
przestrzeganiem zakazu broni atomowej oraz redukcją sił 
zbrojnych. System ten będzie przewidywał m. in. prawo 
inspekcji jednostek w'ojskow'ych. składów broni i amunicji, 
fabryk zbrojeniowych oraz lądowych, morskich i powietrz­
nych baz wojskowych.

A. Gromyko stwierdził, że 
wysuwając te propozycje 
rząd radziecki wychodzi z za­
łożenia, iż najlepszym roz­
wiązaniem problemu rozbro­
jenia by?oby jednoczesne o- 
siągnięcie porozumienia we 
wszystkich sprawach zwią­
zanych z tym problemem. 
Jednakże jeśli uznane bę- 
® Dokończenie na str. 2

W dniu 11.VII. 1956 r. na 
stąpił uroczysty akt pod­
pisania protokółu o za­
cieśnieniu współpracy go­
spodarczej pomiędzy Pols­
ką Rzeczpospolitą Ludo­
wą i Republiką Czechosło­
wacji. Na zdjęciu: podpi­

sanie protokółu.
CAF — fot.

Zygm. Wdowiński

Na sesji
ższej

Braterska posnąć
ZSRR
dla Korei Ludowej

MOSKWA (PAP). W pią 
tek odleciała z Moskwy dele 
gacja rządowa Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej z premierem 
KRLD, marszałkiem Kim Ir 
Senem na czele.

W wydanym w dn. 12 bm. 
wspólnym komunikacie o roz­
mowach miedzy rządem radzlec 
kim a koreańską delegacją rzą­
dową czytamy m. In.:

„W toku rozmów rozpatrzono 
sprawę dalszego rozszerzenia 
współpracy gospodarczej i tech­
nicznej między Związkiem Ra­
dzieckim a Koreańską Republi­
ką Ludowo - Demokratyczną. 
Planuje się zwiększenie dostaw 
radzieckich materiałów i urzą­
dzeń dla odbudowy i dalszego 
rozwoju gospodarki narodowej 
KRL-D, jak również żywności i 
artykułów powszechnego użytku 
dla ludności. Będzie zwłaszcza 
okazana pomoc w podniesieniu 
zdolności produkcyjnej fabryki 
nawozów sztucznych, co będzie 
miało duże znaczenie dla rozwo 
iu rolnictwa w KRL-D. Część do 
datkowych dostaw zrealizowana 
zostanie w formie braterskiej po 
mocy“.

Delegacja 
ższej

przybyła 
do Londynu

LONDYN (PAP). — 12 bm. 
przybyła do Londynu na za­
proszenie parlamentu angiel­
skiego delegacja Rady Naj­
wyższej ZSRR z członkiem Ko 
misji Wniosków Ustawodaw­
czych Rady Związku Rady 
Najwyższej ZSRR J. A. Fur- 
cewa na czele.

Pozdrowienia
KC KPZR
dla zjazdu SPD

MOSKWA (PAP).' Piątko­
wa „Prawda“ opublikowała 
pismo Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego z pozdrowię 
niami dla przewodniczącego 
SPD Ericha Ollenhauera i 
odbywającego się w Mona­
chium kongresu Socjaldemo­
kratycznej Partii Niemiec.

MOSKWA (PAP). V sesja 
Rady Najwyższej ZSRR 
czwartej kadencji w piątek 
kontynuowała obrady.

W piątek, w trzecim dniu 
obrad, o godz. 9 rozpoczęło 
się posiedzenie Rady Związ­
ku, na którym omawiano pro 
jekt ustawy o emeryturach 
i rentach. Dyskusja nad tym 
projektem odbywała się od­
dzielnie w obu izbach — Ra­
dzie Związku i Radzie Naro­
dowości.

Skarp ISIS 
w Badzie 
Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). — 
Rząd Związku Radzieckiego 
skierował w czwartek do Ra­
dy Bezpieczeństwa skargę 
przeciwko naruszaniu o! sza- 
ru powietrznego Związku Ra 
dzieckiego przez amerykań­
skie samoloty wojskowe.

Rząd ZSRR stwierdza, że 
jeśli samoloty wojskowe Sta­
nów Zjednoczonych nadal na 
ruszać będą obszar powietrz­
ny ZSRR, to domagać się on 
będzie zwołania w tej spra­
wie Rady Bezpieczeństwa.

Jak wiadomo, rząd radziec 
ki wystosował w tej sprawie 
we wtorek notę do rządu a- 
merykańskiego. W nocie tej 
stwierdzał, że amerykańskie 
samoloty wojskowe naruszy­
ły na początku lipca kilkakro 
tnie obszar powietrzny ZSRR, 

---- ©-----

Szach Iranu
opuścił Moskwę

MOSKWA (PAP). Szach Iranu 
Mohammed Beza Pahlevi wraz z 
małżonką i towarzyszącymi im 
osobami opuścił w czwartek 12 
bm. Moskwę, udając sie do Ba 
ku, skąd wyjedzie do kraju.

Zaplanowana moc 
Huty im. Lenina 
nie ulegnie zmianie
Zmniejszenie zakresu
robót hodowlanych 
pozwoli na przerzucenie
pöf miliarda zf 
na inne cele 
w gospodarce
J*rsj®wel

KRAKÓW — NOWA HU­
TA (PAP). W Hucie im. Le­
nina odbyła się ostatnio kon 
ferencja z udziałem wicepre 
zesa Rady Ministrów Pio­
tra Jaroszewicza oraz mini­
strów’: Kiejstuta Żemajtisa i 
Czesława Bąbińskiego, po­
święcona zagadnieniom dal­
szej rozbudowy Huty im, 
Lenina w planie 5-letnim.

Dyrektor naczelny Huty 
im. Lenina mgr inż. Antoni 
Czechowicz udzielił przedsta 
wicielowi PAP informacji 
na temat wyników tej kon­
ferencji.

Istnieją częściowo tylko u- 
żasadnione głosy o wydat­
nym zmniejszeniu zakresu 
robót budowlanych i monta-

Radziecka ekspedycja na Antarktydzie

Na zdjęciu: statek ekspedycji „Lena“ napotyka na 
swej drodze gigantyczne góry lodowe...

CAF — fot.

20 statków 
dokonuje przeładunku
w porcie gdańskim

Ostatnie dni przyniosły czę 
ściowe osłabienie tempa prze 
ładunków w porcie gdań­
skim. Ubiegłej doby znajdo­
wało się tu ok. 20 jednostek, 
z których większość stanowi 
ły statki polskie.

Liniowiec „Nysa“ przygo­
towywał się do kolejnego rej 
su do Finlandii z drobnicą, 
„Kalisz“ ładował siarczan a- 
monu do Chin Ludowych, 
„Wrocław“ i „Gliwice“ żabie 
rały tarcicę do W. Brytanii, a 
„Szczecin" odbywał drobny 
remont.

Największe nasilenie prac 
wyładunkowych skoncentro 
wało się w Basenie Górni­
czym. Zawinęły tu dwa duże 
statki z rudą żelazną i jeden 
z apatytami. Są to: statek nie 
miecki „Württemberg“, któ­
ry przywiózł z Chin Ludo­
wych 10.675 ton rudy tranzy­
towej dla Czechosłowacji, 
frachtowiec panamski „Afri- 
cana“ z ładunkiem 8.509 ton 
rudy brazylijskiej i statek 
bandery greckiej „Mount 
Rhodope“ z apatytami tran­
zytowymi dla Węgier w iloś 
ci 7 tys. ton.
’Jak już sygnalizowaliśmy,

wyładunek tych statków u- 
trudnia brak dostatecznej ilo 
ści wagonów.

Ostatnio wszedł do portu 
parowiec szwedzki „Heinan" 
o pojemności 7.600 BRT. Po 
dokonaniu wyładunku s/s 
„Heinan“ uda się do Gdań­
skiej Stoczni Remontowej, 
gdzie zostanie zadokowany 
dla nrzeprowadzen'a konser­
wacji.

Poza tym, przy nabrzeżu 
Wolnocłowym statek norwes 
ki „Tlialatta" zabiera 7 tys. 
ton cementu do Hawany, po­
zostałe zaś jednostki ładują 
węgiel i drobnicę.

(elte) _

żowych w Hucie im. Lenina 
oraz idącej za tym redukcji 
załóg budowlanych. Nie ule­
ga wątpliwości — i nad tym 
obradowała m. in. konferen 
cja — iż szereg z planowa­
nych inwestycji zostanie prze 
suniętych z roku bieżącego i 
przyszłego na dalsze lata. 
Cała natomiast uwaga Zosta­
nie skoncentrowana na tych 
obiektach, które mają istot­
ny wpływ na uzyskanie za­
planowanej mocy produkcyj 
nej kombinatu im. Lenina, 
wyrażającej się liczbą ponad 
1,5 min. ton stali i wyrobów 
walcowanych w roku 1960.

Plan roku bieżącego w wy 
niku przyśpieszenia budowy 

1 wielkiego pieca nr III i in­
nych obiektów nie ulegnie 
zmianie. Zmaleją zadania in 
westycyjne w latach 1957 — 
1953. To zmniejszenie zakre­
su robót budowlanych j mon 
tażowyeh pozwoii w sumie 
na przerzucenie w okresie 
5-Iatki kwoty blisko 500 min. 
zł na inne cele w gospodar­
ce krajowej w tym również 
podniesienie zarobków nie­
których grup pracowników.

W związku z tym trzeba z 
całą mocą podkreślić, że ani 
w roku bieżącym, ani też w 
roku przyszłym nie zostanie 
w zasadzie zmniejszona li­
czebność załóg Zjednoczenia 
Przemysłowego Budowy Hu­
ty im. Lenina. Zjednoczenie 
to, któro wyszkoliło w okre­
sie sześciu lat budowy kom 
binatu liczne kadry wysoko­
kwalifikowanych specjalistów 
przejmie, obok huty, budowę 
szeregu innych, równie waż 
nych obiektów, w tym; O- 
środka Badań Jądrowych 
Polskiej Akademii Nauk, ce­
mentowni, przetłaczalni ga­
zów koksowego i wielkopie­
cowego i innych.

HANOI (PAP). Wczoraj rano 
ścięty został na rozkaz 
władz południowo - wietnam­
skich przywódca sekty Hoa 
Hao-Bacut. Na cmentarzu, gdzie 
odbyła sie egzekucja, zgromadzi 
io sie 200 osób.

Bacut walczył przeciwko reżi­
mowi Ngo Dinh Diema.

* * *

MOSKWA (PAP). Ostatnio po 
Jawiłv się nad Leningradem na 
wysokości 400 m nieduże samo­
loty pasażerskie typu „AN-2“. 
Są to samoloty - taksówki, za­
bierające po 10 pasażerów na 
15-minutową rrzejażdżkę nad 
miastem.

* * #
NOWY JORK (PAP). W okre­

sie od 1948 do końca ubiegłego 
roku w Stanach Zjednoczonych 
wydarzyło się 127 katastrof lot­
niczych. 60 spośród tej liczby 
pociągnęło z.i sobą poycażne o- 
fiary w ludziach.

. * > • .....’’TT'
nowy JORK (PAP). Słynna 

aktorka Greta Garbo wystąpi 
przypuszczalnie na jesieni br. w 
jednym z teatrów na Broadway 
w sztuce Antoniego Gronowicza 
..Modrzejewska, jej życie i mi­
łość“ (Modejska: her life and 
loves). Greta Garbo oświadczy­
ła, że chciałaby grać w tej sztu­
ce rolę Heleny Modrzejewskiej, 
największej polskiej aktorki. 
Greta Garbo bawi obecnie W Pa ryżu* i « - "
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Jak donosimy na innym 
miejscu, dlnia 12 bm. na po­
siedzeniu Komisji Rozbroje­
niowej ONZ delegat radziec­
ki Grcmyko oświadczył, że 
Związek Radziecki zgadza 
się na propozycję mocarstw 
zachodnich w sprawie usta­
lenia liczebności sił zbroj­
nych ZSRR, USA, Chin, Wie! 
klej Brytanii i Francji—jako 
na pierwszy krok w kierun­
ku powszechnego rozbroje­
nia. Odpowiednie kontyngen 
ty propozycji zachodnich 
wynosiły: dla ZSRR, USA i 
ChRL po 2,5 miliona żołnie­
rzy. Dla Wielkiej Brytanii i 
Francji po 750 tys. żołnie­
rzy.

Związek Radziecki po raz 
drugj już wyraża zgodę na 
propozycję mocarstw zacho­
dnich w sprawie określenia 
maksymalnych kontyngen­
tów sil zbrojnych wielkich 
mocarstw.

W dniu Jej
zachodnie? wołamy:

żyje

święta

W roku 3952 a następnie w 
1955 zaproponowały cne ustale­
nie liczebności tych kontygen- 
tów następująco: dla ZSRR»
USA i Chin po 1.5 miliona, dla 
Anglii i Francji po 650 tys. lu­
dzi. Fo przyjęciu tych propozy­
cji przez Związek Radziecki mo 
carstwa zachodnie wycofały się 
ze swoich własnych deklaracji, 
i zaproponowały nowe cyfry, li­
cząc być może na to, że dysku­
sje wokół nowych propozycji 
przedłużą odpowiednio pracę Ko 
misji Rozbrojeniowej ONZ, a 
tym samym oddalą dzień, w któ 
rym wreszcie trzeba będzie 
przejść w sprawie rozbrojenia 
od słów do czynów.

Do tego właśnie — do 
przejścia od słów do czynów 
—- zmierza Związek Radzicc
ki. Gromyko w swoich wy­
stąpieniach na obecnej se­
sji Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ stwierdził, iż rządy 
wielkich mocarstw nigdy nie 
ponosiły tak wielkiej odpo­
wiedzialności za rozwiązanie 
problemu rozbrojenia i że 
czas już położyć kres powo­
dzi slow, a zająć się konkret 
nie rozbrojeniem.

Nie trzeba sięgać poza granicę 
ostatnich dwóch miesięcy, by 
sie przekonać, źs Związek Ra­
dziecki nie tylko na forum ONZ 
prowadzi niestrudzoną politykę, 
emierzającą do czynów rozbroję 
niowych. Dnia 14 maja br. — 
dwa miesiące temu — została'o- 
głoszona decyzja rządu ZSRR, 
która stwierdzała, że do 1 maja 
1957 roku siły zbrojne ZSRR bę 
dą zredukowane o 1.200 tys. żo! 
nierzy i oficerów oprócz przepro 
wadzonej już w roku 1955 redu­
kcji sił zbrojnych o 640 tys. lu­
dzi. W tym samym oświadcze­
niu rząd radziecki stwierdzał, że 
gotów będzie rozpatrzyć dalsze 
ewentualne redukcje, jeżeli mo­
carstwa zachodnie podejmą w 
tej sprawie odpowiednie decy­
zje.

Dotychczasowe doświadczę 
tóa wykazały, że mocarstwa 
zachodnie z jakąś niepokoją­
cą automatycznością porzu­
cają swoje własne propozy­
cje rozbrojeniowe, jeżeli tył­
ka zaakceptuje je Związek 
Radziecki, Świadczy to o 
tym, że podstawową trudno­
ścią w osiągnięciu porozu­
mienia jest rozbieżność mię­
dzy składanymi przez mo­
carstwa zachodnie deklara­
cjami a żywionymi przez nie 
pianami. Dotychczasowe do­
świadczenia wykazały rów­
nież,1 że zbyt trudno jest o- 
siągnąć od razu ogólne po­
rozumienie rozbrojeniowe^ 
obejmujące zarówno dziedzi­
nę broni klasycznych, jak i 
broni atomowych. Tenden­
cja cło ich łączenia wskazu­
je na utopienie sprawy roz­
brojenia w powodzi słów be2 
konkretnego rezultatu.

Nowe podejście da proble­
mu rozbrojeniowego polega 
więc;

po pierwsze na rozdziele­
niu sprawy broni klasycz­
nych od atomowych i 

po drugie na porozumie­
niach częściowych.

Jak wiadomo w dziedzinie 
redukcji zbrojeń klasycz­
nych między wielkimi mocar 
śtwami doszło do znacznego 
zbliżenia poglądów i wydaje 
się — w szczególności po o- 
etatnim oświadczeniu mini­
stra Gromyki z dnia 12 bm. 
—- że porozumienie w spra­
wie redukcji sił zbrojnych 
do uzgodnionych kontyngen­
tów jest możliwe. A nie ule­
ga wątpliwości przecież, że 
takie wstępne porozumienie 
miałoby ogromną donios­
łość dla dalszego rozwoju 
wydarzeń w sytuacji mię­
dzynarodowe! w kierunku 
odprężenia i odbudowy zau­
fania w stosunkach między 
państwami.

Tak więc nowa propozycja 
radziecka jest jeszcze jed­
nym wyrazem wytrwałego 
dążenia rządu radzieckiego 
do osiągnięcia choćby częś­
ciowego porozumienia w

sprawie rozbrojenia choć 
by częściowego byle kon­
kretnego. Jest świadectwem 
jak bardzo docenia Związek 
Radziecki odpowiedzialność, 
która ciąży na mocarstwach 
za rozwiązanie problemu roz 
brojenia, które przyniosłoby 
wszystkim narodom wielką 
ulgę, wyzwalając je spod 
ciężaru wydatków zbrojenio 
wych.

Pytamy — jakie stanowi" 
sko zajmie teraz Zachód? 
Czy zechce Znowu się wyco­
fać, by przedstawić nowe 
propozycje, now7e kontyn­
genty maksymalne sil zbroj­
nych? ‘ Czy zechce wynaleźć 
środki przedłużające bez­
płodne debaty na tematy roz 
brojenia?

Na razie przedstawiciele 
trzech mocarstw wyrazili 
swoje „głębokie zaintereso- 
wariio“ nowymi propozycja­
mi radzieckimi i oświadczy­
li, że „poświęcą im pilną 
uwagę“ i że „zbadają je do­
kładnie“. Krążą pogłoski, że 
Stany Zjednoczone przygoto 
wują „całkowicie nowe pro­
pozycje“ w celu przełamania 
trwającego od wielu lat 
„martwego punktu na odcin 
ku rozbrojenia“.

Projekty te miały być o- 
becnie rozpatrywane przez 
międzyćtepartamentalną ko­
misję pod przewodnictwem 
Stassena. Dotychczas wyniki 
prac komisji są trzymane w 
ściislej tajemnicy. Mówi się 
również o tym, że ewentual 
nie prezydent Eisenhower 
mógłby wysłać Stassena do 
Moskwy, aby osobiście przed 
stawił propozycje przywód­
com radzieckim.

T. R.

Wolność to słowo, któ­
re ód wieków kojarzy się 
8 imieniem Francji. Wol­
ność była wpisana na 
rewolucyjnym sztandarze 
paryskich szewców i stra 
ganiarek, gdy szli zdoby­
wać Kastylię, twierdzę 
feudalizmu — 14 Mpca
1789 roku. Wolność mia­
ła błękitny kolor bluz ro­
botników Paryża i Lionu, 
gdy w latach Wiosny Lu­
dów wyruszali na ulicę, 
aby żądać chleba i spra­
wiedliwości. Za wolność 
lala się krew1 obrońców 
barykad Komuny Parys­
kiej. Za wolność ginęli 
członkowie „Partii Roz­
strzelanych“, jak nazywa 
no Francuską Partię Ko­
munistyczną, żołnierze ru 
chu oporu, młodzi patrio­
ci francuscy w okresie 
drugiej wojny światowej.

DLATEGO właśnie tak 
kochają Francję wszyst 

kie narody. Wśród nich naj­
więcej, być może, naród poi 
ski, który wolność ceni so­
bie ponad wszystko i w cią­
gu swych dziejów niejedną 
krwawą walkę stoczył w jej 
obronie.

Od setek lat przyjaźń Frań 
cii i Polski jak czerwona 
nić splata się z losami obu 
krajów. Huk walonej w gru 
zy Kastylii w lipcu 1789 ro­
ku wstrząsnął umysłami 
wszystkich polskich bojow­
ników o postęp, całego na­

szego narodu, który znajdo 
wał się w przededniu cięż­
kich zmagań z obcą przemo­
cą. Po „paryskim bruku“ 
chodzili Adam Mickiewicz i 
Juliusz Słowacki. Jarosław 
Dąbrowski dowodził oddzia­
łami komunardów. Słowo 
„Francja“ mówiło nam szcze 
golnie wiele podczas drugiej 
wojny światowej, gdjr oba 
nasze narody wspólnie toczy 
ty walkę z hitlerowskim fa­
szyzmem który chciał Fran­
cję obalić na kolaifa, a Pol­
skę — w ogóle wykreślić z 
mapy Europy.

W latach' powojennych 
Francja i Polska poszły od­
miennymi drogami. W Pol­
sce wzięła władzę klasa ro­
botnicza, we Francji zacho-

I Komisji Rozbrojeniowej ORZ 
ZSRR wyraził zgodę
na propozycję mocarstw zachodnich
w sprawie ustalenie:
liczebności sił zbrojnych

oczy — powiedział A. Gromy 
ko. — Koła te nie chcą uregu 
lowania tych problemów, po­
nieważ są zainteresowane w 
wyścigu zbrojeń.

Jasne jest, że rozwiązanie 
tych problemów pociągnęło­
by za sobą dalsze złagodzenie 
napięcia międzynarodowego, 
co utrudniłoby sytuację tych, 
którzy ciągną pokaźne zyski 
z wyścigu zbrojeń. Dlatego 
też koła monopolistyczne pew 
nyeh krajów starają się po­
głębić rozbieżności między 
mocarstwami i pragną kon­
tynuowania „zimnej wojny“.

Charakterystycznym przykła­
dem tego rodzaju polityki jest 
niedawne wtargnięcie

mo. v/ dniach 4, 5, 9 i 10 lipca 
br. samoloty amerykańskie na- 
ryszyły granice obszaru powietrz 
nego Związku Radzieckiego i do 
konały dłuższych lotów nad te­
rytorium ZSRR. Nie ulega wąt­
pliwości, że te loty wywiadow­
cze miały na celu zaostrzenie 
stosunków między ZSRR a Sta­
nami Zjednoczonymi.

A. Gromyko stwierdził, że 
sporne problemy międzynaro I jju protezy

cięce.

@ Dokończenie ze str 1
dzie, iż nie jest celowe uza­
leżniać osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie zbrojeń 
zwykłego typu od osiągnięcia 
porozumienia w sprawie bro­
ni atomowej i odwrotnie — 
rząd radziecki poprze propo­
zycję rozwiązania problemu 
rozbrojenia etapami.

Jeśli chodzi o poziom sił zbrój 
nych innych poza wielkimi mo 
carstwami państw — powiedział 
Gromyko -- to należy tu zwró­
cić uwagę na pewne dziwne 
zmiany, jakie zachodzą w poglą 
dach przedstawicieli krajów za 
chodnich. Pierwotnie propono­
wali oni ustalenie liczebności sil 
zbrojnych tych państw w grani­
cach 150—200 tys. żołnierzy.
Związek Radziecki zgodził sięjtów amerykańskich do obszaru 
na te propozycje.« Obecnie zaś j powietrznego ZSRR. Jak wiado 
nasi partnerzy mówią: trzeba
zwiększyć liczebność sił zbroj­
nych tych państw do co naj­
mniej pół miliona żołnierzy i o- 
ficerów.

Jeśli przypomnimy sobie, że u- 
kłady bońslde przewidują utwo 
rżenie liczącej 500 tys. żołnierzy 
i oficerów Bundeswehry zacho­
dnio - niemieckiej, to nie tru­
dno domyślić się. skąd się wzię 
la ta nowa liczba. Jasne więc 
jest, że autorzy nowych propo­
zycji zachodnich, pod pretek­
stem troski o redukcję zbrojeń, 
chcą zmusić nas do powzięcia j 
decyzji w sprawie zwiększenia 
sił zbrojnych i do wzmożenia 
wyścigu zbrojeń.

Poza tym przedstawiciele 
mocarstw zachodnich twier­
dzą, że nie można przeprowa 
dzić redukcji zbrojeń, zanim 
rozwiązane będą pewne spor 
ne problemy międzynarodo­
we, że redukcja zbrojeń mo­
że następować tylko stopnio­
wo, w zależności od rozwłązy 
wania tych problemów.

N,-e uważamy oczywiście, 
że zajmując się problemem 
rozbrojenia trzeba pozosta­
wić na uboczu rozstrzygnię­
cie nie rozwiązanych proble­
mów międzynarodowych. Pra 
gniemy tylko podkreślić, że 
są to zagadnienia odrębne, a 
wzajemne uzależnianie tych 
problemów może jedynie 
skomplikować zarówno spra­
wę rozbrojenia jak i te nie 
rozwiązane problemy.

Delegat ZSRR podkreśli! 
następnie, że odpowiedzial­
ność za to, iż wiele ważnych 
problemów międzynarodo­
wych nie zostało dotychczas 
rozwiązanych ponoszą te sa­
me koła, które nie chcą roz­
brojenia.

Trzeba spojrzeć faktom w

Stawki celne
zmniejszone
będą

o 29 procent
WARSZAWA (PAP). Jak 

już donosiliśmy, dokonuje 
się obecnie, na mocy spe­
cjalnego rozporządzenia Ra­
dy Ministrów, normalizacja 
ceł przywozowych.

Ponieważ sprawy cła in­
teresują wielu czytelników 
prasy i ich rodziny za gra­
nicą, przedstawiciel PAP 
zwrócił się dlo dyrektora Cen 
tralnego Zarządu Ceł Józefa 
Konarzewskiego z prośbą o 
szersze wyjaśnienie, jakie 
zasadnicze zmiany wprowa­
dza nowe rozporządzenie.

— Przede wszystkim — 
wyjaśnia dyr. Konarzewski 
— nastąpiło bardziej rzeczo­
we ustalenie stawek celnych 
w stosunku do właściwej 
wartości przedmiotów. Idzie 
to w parze ze zmniejszeniem 
stawek średnio o ok. 29 proc. 
W rezultacie przeciętna o- 
płat celnych wszystkich to­
warów — według nowego 
rozporządzenia — nie jest w 
zasadzie większa niż 30 proc. 
wartości rynkowej dlonyich 
towarów.

O

wał się ustrój kapitalistycz­
ny. Ale nie osłabiło to na­
szej przyjaźni. Czerpie ona 
natchnienie i siły nie tylko 
z tradycji. Przyjaźń polsko - 
francuska jest ważnymi ogni­
wem wal kii o utrwalenie po­
koju. Wspólnota interesów 
Polski i Francji jest tej przy 
jaźni realną podbudową.

BU naszym narodom ża 
graża niebezpieczeńst­

wo ze strony odradzającego 
się militaryzmu niemleckie-i 
go. Oba nasze narody są glę 
boko zainteresowane w tym, 
aby w Europie pow7stał kli­
mat odprężenia i wzajemne­
go zaufania, aby zbudowany 
został system bezpieczeństwa 
zbiorowego w którym także 
i problem niemiecki znaj­
dzie swoje ostateczne roz­
wiązanie.

Naród polski z wielką tro­
ską obserwował poszczegól­
ne fazy polityki francuskiej 
po wojnie, gdy kolejne rzą­
dy ulegając naciskowi ame­
rykańskiemu podporządko­
wywały się nakazom „zim­
nej wojny“. Odtrącały wy­
ciągniętą dłoń wypróbowa­
nych przyjaciół, sprzymierza 
jąc się, wbrew oczywistym 
interesom Francji, z powsta­
jącym na nowo do życia 
faszyzmem niemieckim. Bar 
dzo bolała nas świadomość, 
że jeżeli taka polityka bę- 
dlzie kontynuowana, Francji, 
wielkiemu mocarstwu, zagro 
ai niechybne stoczenie się na 
drugorzędne pozycje w Eu­
ropie.

W okresie tym stosunki 
polsko - francuskie uległy 
pewnemu rozluźnieniu, a mo 
że nawet i ochłodzeniu. I 
nie przypadkowo łączyło się 
to z naciskiem klimatu „zi­
mnej wojny“. Bo służąca 
pokojowi współpraca i przy­
jaźń naszych obu krajów ma 
dla europejskiego bezpieczeń 
stwa nie mniej istotne zna­
czenie, niż prowadzenie 
przez Francję jej wielkiej 
niezależnej polityki, służącej 
wolności i pokojowi. Byliś­
my zawsze głęboko przeko­
nani, że Francja odnajdzie

stosunkach między państwa­
mi przyjaźń polsko - fran­
cuska przeżywa także swój 
nowy rozkwit. W ostatnich 
miesiącach gościliśmy grupę 
francuskich senatorów, by­
łych członków ruchu oporu, 
oficjalną delegację francu­
skiego Zgromadzenia Naro­
dowego z przewodniczącym 
komisji spraw zagranicz­
nych, Danielem Mayerem 
na czele, przybywają do 
Warszawy przedstawiciele 
różnych dziedzin życia Frań 
cji. Spodziewana wizyta pre 
miera Cyrankiewicza w Pa­
ryżu będzie służyć dalsze­
mu zacieśnieniu się i pogłę­
bieniu przyjaźni polsko - 
francuskiej.

Ożywiona jest także w o- 
5tatnich miesiącach nasza 
współpraca kulturalna. W 
salach Muzeum Narodowego 
W Warszawie podziwiamy 
arcydzieła francuskiego ma­
larstwa od Davida do Ce- 
zanne‘a. Podziwiamy sławne 
płótna Dawida, Delacroix, 
[ngres'a, Corota, Sisley'a i 
innych mistrzów. Polska wy 
słała do Paryża na festiwal 
teatralny „Kordiana“ Sło­
wackiego, który, jak tylu in­
nych naszych pisarzy i arty­
stów, czerpał z bogatej skarb 
nicy myśli francuskiej.

Dzisiejszy dzień — dzień 
1.4 lipca — święto .narodowe 
Francji, jest okazją do prze 
słania narodowi francuskie­
mu naszych serdecznych po­
zdrowień. Jest to święto na­
rodu, którego interesy i dą­
żenia są nam bliskie, a czę­
stokroć wspólne z naszymi. 
Tym goręcej więc podejmu­
jemy okrzyk, który dziś roz­
legać się będzie na ulicach i 
placach Paryża, na bulwa­
rach i avenues tego piękne­
go i sławnego miasta:

Niech żyle Francja!
M. D.

wldmmMmke

BRAK SPAWACZY W STO 
CZNIACH NRF

Stocznia Deutsche Werft 
w Hamburgu zatrudniła o- 
statnio na 6-miiesięczny o- 
kres próbny 12 kobiet — 
spawaczek, powracając w 
ten sposób do praktyki z o- 
kresu ostatniej, wojny,

W razie pomyślnych wy­
ników ich pracy stocznia za­
trudni więcej kobiet, brak 
jej bowiem obecnie ok. 100
— 150 robotników tej spe­
cjalności. Stocznie NRF nad 
Morzem Północnym i nad 
Bałtykiem odczuwają po­
ważny brak siły roboczej, 
zwłaszcza zaś spawaczy, któ 
rzy są tam zaliczani do ro­
botników pólkwalifikowa- 
nych. (Lloyd s List and 
Shipping Gazette, 5.VI. 1958
— M. B.)

ZWIĘKSZENIE
PRZEPUSTOWOŚCI

KANAŁU SUESKIEGO
Według oświadczenia na­

czelnego dyrektora To warzy 
stwa Kanału Sueskiego, pro 
wadzone obecnie prace in­
westycyjne (które zostaną 
ukończone w początku roku 
1957) zwiększą przepusto­
wość Kanału o ponad . 20 
proc.

W roku bieżącym dziennie 
przechodziło przez kanał 
przeciętnie 46 statków, lecz 
w ciągu 7-dniowego okresu 
doświadczalnego można by­
ło zwiększyć przepustowość 
do 54 statków dziennie bez 
zakłóceń w ruchu. Rekordo­
wa przepustowość dzienna 
wyniosła 71 statków. Lloyd 

I Anversois, 4.VI. 1956—M.B.)

I
wizytą na s/s »P. Finder«
Wrocławia do Gdańska

korytami rzek i kanałów

Wyraźnie m. in. obniżone zo­
stały cia na te towary, które naj 
częściej przysyłane są w pacz­
kach, tj. na tkaniny i odzież. Gd 
tkanin z jedwabiu naturalnego 
lub nylonu, których wartość ryn 
kowa rzeczoznawcy określają w 
wysokości 2,5 tys. zł, pobierana 
jest obecnie opłata do 2 tys. zł. 
Według zaś ostatniego rozporzą­
dzenia — opłata ta wynosić bę­
dzie ok. 800 zł. Istotne różnice 
cła nastąpią również w dziale 
odzieży, przy czym za gardero­
bę używaną przewiduje się do­
datkowe zmniejszenie opłat się- 

samoło-1 gające od 50 do 80 proc. cła u- 
stalonego na nowe przedmioty.

Dyr. Konarzewski informu 
je dalej, że nastąpi także 
zmniejszenie cła na lekarst­
wa, materiały piśmienne 
oraz wszelkiego rodzaju ma 
szyny, sprzęt i nasiona po­
trzebne dla rolników. Cał­
kowicie -zniesione zostały m. 
inn. cła na wszelkiego rodzą 

i na wózki dzie-dowe byłyby już od .dawna
rozwiązane, gdyby nie brak 0
dobre i woli ze stronv mo- 1 Szc,ze§olnie wiele kłopotów, w aoorej won ze strony mo wyniku wadliwego opracowania
carstw zachodnich. | taryfy, sprawiało clenie towa-

Dlaczego np. problem nie-/’ów,nie objętych wykazami u- 
miecki nie jest dotychczas «f oolLżnlm’
rozwiązany? Dlatego, że mo- w poważnym stopniu rozwiązu­

ją tę sprawę. Ustalona taryfa 
carstwa zachodnie chcą roz- celna przywozowa objęła bo-
wiązać ten problem kosztem Yiele Przedmi°tów> eliminując tym samym koniecznośćinteresów Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Zdaniem rządu radzieckie- t0w^ó3: 
go zjednoczenie Niemięc mo- [ 
że być osiągnięte tylko w dro 
dze zbliżenia między obu 
państwami niemieckimi.

Następnie A. Gromyko- o- 
mówił sytuację na Dalekim 
i Bliskim Wschodzie i w kon­
kluzji stwierdził, iż argu­
ment. że problem rozbroje­
nia nie może być rozwiązany, 
dopóki nie są rozwiązane spor 
ne problemy międzynarodo­
we, jest argumentem absolut 
nie sztucznym.

W zakończeniu A. Gromy­
ko podkreślił, że czas już po­
łożyć kres powodzi słów i za­
jąć się konkretnie sprawą roz 
brojenia. Przystępując do 
konkretnej pracy — powie­
dział delegat ZSRR — wy 
każmy, że wykonujemy wolę 
wszystkich narodów pragną­
cych pokoju i bezpieczeń­
stwa.

uzyskiwania dodatkowych zezwo 
leń na przywóz poszczególnych

U stóp starogdańskiego Żura­
wia, do kamiennego nabrzeża 
Motławy przycumował biały sta 
teczek o nieco dziwnym kształ­
cie kadłuba i nadbudówek. Dla 
ludzi przywykłych do smukłych 
masywnych sylwetek statków

, , . o ,, n i morskich, widok tamborów, ra-tę drogę, żg naróci i.r«*HCUS!ki chitycznych kotwiczek, sterówki
sprosta — jak zawsze w 
swych dziejach — wielkim 
politycznym zadaniom aktu­
alnej dloby.

W wyborach styczniowych 
naród francuski zdecydowa­
nie wypowiedział się za 
zmianą polityki. Rząd który 
powstał w wyniku wyborów, 
na nowo ocenił sytuację mię 
dzynarodową. Zrozumiał on, 
że w sytuacji, w której do­
minuje dążenie do pokojo­
wego współistnienia, jako 
jedynej realnej drogi poko-

bez kompasu i telegrafu maszy 
nowego jest dość niezwykły. W 
dodatku, na kominie w miejscu 
godła armatora widnieją tylko 
Inicjały: TŻS, a na dziobie nie 
ma nazwy. Uchylmy przeto rąb 
ka tajemnicy.

Jednostka ta to „Paweł 
Finder“, statek szkolny Te­
chnikum Żeglugi Śródlądo­
wej we Wrocławiu. Odbywa­
jąc doroczny rejs szkolenio­
wy zawinął aż do Gdańska.

Gdzie Wroclaw a gdzie 
Gdańsk? — Spytacie. Jaką 
drogą on się tu dostał?

Zanim odpowiemy na to py
]u, niesposćb trzymać się j tanie, przedstawmy załogę 
kurczowo kierunku polityki j „Findera“. Składa się ona z

Można
dzieć,

Nowe przepisy celne 
wchodzą w życie w paździer 
niku br.

----

Walne
la radnych lii
Wojewódzki Komitet Fron 

tu Narodowego w Gdańsku 
zawiadamia, że w związku z 
XII Rocznicą PKWN we 
wszystkich powiatach i mia­
stach naszego województwa 
odbędą się 16 lipca br. semi­
naria prelegentów i czołowe­
go aktywu. W seminariach 
winni wziąć udział radni Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej 
w tych okręgach, w których 
zostali wybrani. Następnie 
wezmą oni udział w spotka­
niach ze społeczeństwem.

zwanej w popularnym skró 
cie atlantycką i negować mo 
żliwości współpracy ze 
wszystkimi krajami. Wielo­
krotnie w ciągu ostatnich 
miesięcy przedstawiciele rzą 
du francuskiego wypowiada­
li się za likwidacją „zimnej 
wojny“', za zapewnieniem 
Europie trwałego bezpieczeń 
stwa, za podjęciem na no­
wo zerwanych w przeszłości 
kontaktów7, za współpracą ze 
Wschodem.

śmiało powię­
żę Francja prze­

żywa obecnie renesans swej ‘ 
niezależnej polityki. Jednym j 
z przejaw7ów tego była prze­
de wszystkim ostatnia wizy­
ta premiera Molleta i mini­
stra spraw zagranicznych 
Pineau w Moskwie, której 
wyniki pozwalają wierzyć, 
że realizacja pokojowego 
współistnienia wkracza na 
konkretne tory, że zacieś­
niać się będzie współpraca 
między mocarstwami, co ma 
tak wielką doniosłość dla u- 
trwalenia pokoju.

W klimacie rozpoczynają­
cej się bliższej współpracy 
między Wschodem i Zacho­
dem, w atmosferze wysiłków 
nad odbudową zaufania w

14 uczniów klasy eksploata­
cyjnej TŻS, oraz stałego ster 
nika, mechanika i kucharza, 
Kapitanem jest Jerzy Po­
piel.

A teraz oddajmy glos goś­
ciom naszego miasta.

Jak Informuje Państwowa Ko­
misja Cen, z dniem 15 lipca br. 
obniżona zostanie cena cytryn z 
69 zł za kg na 49 zł za kg,

— Z Wrocławia wyruszyli­
śmy 13 czerwca br., płynąc w 
dół Odry do ujścia Warty, po 
czym Wartą do Poznania. Po 
czterech dniach opuściliśmy 
Poznań udając się z powro­
tem Wartą, następnie Note­
cią i Brdą do Bydgoszczy. Tu 
znowu zatrzymaliśmy się dwa 
dni, a potem ujściem Brdy 
wypłynęliśmy na Wisłę, zaś 
Wisłą do Gdańska.

— Ciekawe, ile kilome­
trów wyniosła ta droga? — 
pytam.

Mechanik Adam Stani­
szewski „recytuje“ bez zająk 
nienia: 350 kilometrów Odrą,
422 Wartą, 225 Notecią, 160 
Wisłą i 30 Leniwką. Ä więe 
razem blisko 1200 kilome­
trów.

— Co robimy podczas dro­
gi? No, to przecież jasne, że 
rejs szkoleniowy nie polega 
na podziwianiu uroku mija­
nych krajobrazów, chociaż 
płyniemy tylko w ciągu dnia.
A dzień zaczyna się u nas o 6 
rano pobudką. Później jest 
apel, śniadanie i rozpoczyna­
ją się całodzienne zajęcia 
praktyczne w postaci 4 - go­
dzinnych wacht w maszyno­
wni, na pokładzie, przy sterze 
i... w kuchni. .

Dowiaduję się prziy tym, że l wiatrów, 
uczniowie klasy odbywającej

rejs, po ukończeniu techni­
kum nie będą pływać. Jako 
absolwenci zostaną zatrudnię 
ni w portach żeglugi śródlą. 
dowej. Zadaniem tego rejsu 
jest m. dn. zapoznanie ich 2 
pracą i urządzeniami portów 
rzecznych oraz warunkami że 
glugi rzecznej.

Chłopcy są rozmiłowani w o- 
branym przez siebie zawodzie. 
Cieszą się z atrakcyjnego r^-u, 
a że i pogoda dopisuje więc też 
humory są znakomite. Niespo- 
strzeżenie przedmiotem rozmo­
wy i żartobliwych uwag sta^e 
się sam statek.

S-s „Finder“ to czcigodny sta 
ruszek. Wiek jego kadłuba nie 
jest znany, kotłownię natomiast 
zamontowano w 1912 roku. Gdy 
by prowadzono kronikę tego 
statku, wyczytalibyśmy w niej, 
że pływał on najpierw po Woł­
dze i Irtyszu, przed wojną zo­
stał zakupiony przez prywatne­
go przedsiębiorcę do Polski. o> 
kupacię spędzał w służbie par­
tyzantów. po wojnie woził pasa 
żerów w Krakowie, Bydgoszczy 
t Warszawie, aż w końcu dostał 
się w posiadanie młodzieży z 
wrocławskiego Technikum Że­
glugi Śródlądowej.

Okazuje się również, że z t7-m 
oglądaniem widoków z pokładu 
to też nie taka prosta sprawa ze 
względu na bezpieczeństwo. Bo 
gdyby wszyscy od razu zebrali 
się na jednej burcie, statek 
mógłby stracić równowagę i 
przewrócić się. Jego zanurzenie 
sięga bowiem zaledwie 70 cm i 
to z balastem.

A oto kilka innych szczegó 
łów, długość kadłuba wyno­
si 27 m, szerokość 3, a z tam­
borami czyli obudową bocz­
nych kół napędowych — 5 m. 
Statek posiada maszynę na­
pędową o mocy 24 KM, Dla 
porównania warto przypom­
nieć, że moc silnika s a m-c eh o 
du osobowego naszej „War­
szawy“ wynosi około 50 KM. 
Nic dziwnego, że płynąc pod 
prąd „Finder“ porusza się z 
szybkością 4 — 5 km/godz., a 
z prądem około 15 km.

Wewnętrzne urządzenia 
statku są również bardzo 
przestarzałe i prowizoryczne. 
Nie ma tu światła elektrycz­
nego, dopiero niedawno zain­
stalowano umywalnię itp. 
Nikt się jednak zbytnio tym 
nie martwi, bo młodość poko 
na wszystkie trudy, a dozna­
na wrażenia zrekompensują 
niewygody.

Dzisiaj po kilkudniowym po 
bycie, s/s „Finder“ opuści już 
Gdańsk, udając się w drogę 
powrotną bezpośrednio do 
Wrocławia. Życzymy załodze 

| dobrej pogody i pomyślnych
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Sesja HM
w Gdańsku
W dniu 38 bm. o godz. 

B.30 w lokalu Rzeźni Miej 
sklej przy Grobli Angiel­
skiej odbędzie się IV zwy­
czajna sesja Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Gdań­
sku. Głównym tematem 
obrad będzie handel uspo 
leczniony.

Tartak w Pleniewie na cenzurowanym

Pracownicy tartaku
są obywatelami lutfowego państwa
I nie wolno o nich zapominać

Wieczór melodii
operetkowych

W dniach 14 i 15 bm. o 
godz. 2C,30 na kortach teniso­
wych ZS „Sparta“ w Sopocie 
odbędzie się wieczór melodii 
operetkowych w wykonaniu 
artystów PO i FB Aleksandry 
Łacińskiej, Femy Tlomiń- 
skiej, Jerzego Podsiadłego i 
Aleksandra Vfasiela.

Po występach wyświetlany 
będzie film produkcji fran­
cuskiej pt. „Diabeł wcielo­
ny“. W roli głównej Gerard 
Philippe.

Przedsprzedaż biletów na 
kortach od godz. 17.

Chlopieo ma nie całe 16 lat. Prawe oko jest nie­
mal niewidoczne. Zaciemnia je i zasłania duży. siny 
guz. Ręka owinięta w bandaże. Chłopiec bardzo ostroż­
nie siada na krześle, żeby nie urazić bolącej ręki.

— Mogio być gorzej — wyjaśnił ALFONS GRO­
NOWSKI — mógłbym stracić wszystkie palce, do­
brze, że tylko na tym się skończyło i — wyciągnął 
vj moim kierunku okrwawiony bandaż.

Tartak w Pleniewie w ni- ciężką pracę są zbyt niskie,

mmi

TEATRY
Gdańsk — Teatr Wielki — 

„Ptak“ — g. 19.
Sala Techn. Przem. Okrętowe­

go — ul. Białowieska 1 — „68 
piętro“ — g. 19.

Cyrk Din-Don — Plac Zebrań 
Ludowych — g. 19.39 

Wrzeszcz, Grunwaldzka 42 — 
Fotoplastikon — „Chiny“.

GDYNIA — Dramatyczny — 
premiera — „Matka“ — Capka
— g. 19.

„Bristol“ — kabaret „Rudy
Kot“ — g. 22.

SOPOT — Letni — rewia 
Estrady Łódzkiej — „Wio, dy­
waniku“ — g. 19,30 

Opera Leśna — występy cygań 
skiego zespołu „Ćierhan“ — 
g, 20.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Ostatni występ Grocka" — 
od 1, 12 — franc. — godz, 
16 oräz 18 i 21 z występami 
artystycznymi. „Kameralne“ —
— „Czuk i Hek“ — g. 9,30 1
10.30. — „Mały uciekinier“ od l. 
14 — amer. — g, 11,30, 13,30 i
20.30. — „Słowiczek“ od 1. 7 — 
rum — g. 15.30 do 19,30 eo go­
dzinę. „ZMP-owiec“ — „Kłam­
stwo Judyty“ od 1. 16 — węg.
— g. 16, 18,15 i 20,30. „Bajka“ — 
„Zbuntowane rysunki“ — g,
14.30. — „Fanfan Tulipan“ od 1,
18 — franc. — g. 16, 18 i 20. NO­
WY PORT — „1 Maja“ — „Był 
sobie król“ od 1. 7 — czeski
— g. 16, 18 i 20. OLIWA 
„•elfin“ — „Panna de Scude- 
ry“ od l. 16 — NRD — g. 16, 
18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Czerwony kwiat“ od 1. 14 — 
jugosł. — g. 14, 16, 18 i 20. — 
„Ucieczka do Francji“ od 1. 16
— włoski.— g. 22. „Atlantic“ — 
„Karawana“ od 1. 7 — chiński
— g. 16, 18 i 20. „Małe jasne“ od
1. 16 — węg. — g. 22. „Gopla­
na“ — „Klub Pickwicka“ od i. 
12 — ang — g. 15,45, 18 i 20,30. 
GRABÓWEK — „Fala“ — „Na 
bezludnej wyspie“ od 1. 12 —
radź. — g. 16, 18 1 20. CHYLO­
NIA — remont kina. ORŁOWO
— „Neptun“ — „Gwiazdy na 
skrzydłach“ od 1. 7 — radź. — 
g. 16, 18 i 20, OBŁUŻE — „Zwiąż 
bowiec“ — „Ekspress Moskwa
— Ocean Spokojny“ od 1. 12 — 
radź. — g. 19,30. RUMIA — „Au­
rora“ — „Czyścibuty“ od 1. 14
— hinduski — g, 18 i 20.

SOPOT — „Polonia“ — „Nasz 
dyrektor“ od 1 12 — rum. — g. 
16, 18 i 20 „Letnie“ — „Diabeł 
wcielony“ od 1. 18 — franc. — 
S. 20,30.

czym me przypomina za kła 
du produkcyjnego. Już na 
pierwszy rzut oka stwierdzić 
można, że w tej budzie dba 
się tylko i wyłącznie o ilo­
ściowe wykonanie planu. Ja 
kim nakładem siły ludzkiej 
ten plan zostaje wykonany, 
w jakich warunkach pracu­
ją ludzie, w jakim stanie są 
maszyny — oto nikt z kierów 
nictwa nie dba. A przecież 
przez tyle lat mówi się u nas 
i pisze o bezpieczeństwie i 
higienie pracy, o trosce o 
człowieka pracy. Do Pfenie- 
wa te głosy nie docierają. 
Nikt tu nie wie, co to jest bez 
pieczeńsiwo i higiena pracy

Ludzie pracują jak „za da 
wnych, dobrych czasów’*, kie 
dy tartak był własnością je 
dnostki, która wyciskała ; 
robotnika ile się dało.

Czy od tamtych czasów nic 
się nie zmieniło?

Owszem, tartak nosi rnia 
no: państwowy. A
co poza tym? Nic, wszystko 
jest stare, nastawione na wy 
zysk człowieka. Określenie 
państwowy, oznaczają 
ce, że dany obiekt jest włas­
nością każdego obywatela, 
nie ma tu pełnego pokrycia.

I nie dziwmy się tym lu­
dziom, że narzekają. W ta 
kich warunkach pracy mają 
prawo być niezadowoleni.

* ♦ *

W tartaku pracuje kilku 
młodocianych. Niektórzy z 
nich chcieli uczęszczać do 
szkoły. W myśl obowiązują­
cej w całym państwie usta­
wy naldży im się normalny 
zarobek przy równoczesnym 
zwalnianiu o godzinę wcześ­
niej z pracy. Młodociani ko­
rzystają ponadto po półrocz­
nej pracy z 7 dni urlopu, a 
po rocznej z dalszych 14 dni. 
Młodocianych powinno się 
również szkolić, przygotowy 
wać do przyszłego zawodu. 

Ale na taką koncepcję nie

bardzo często są przestoje, 
bo maszyna się psuje. Dlacze 
go nikt dotychczas nie pomy 
ślał o kapitalnym remoncie 
starej lokomobili? Zarobek 
pracownika nie może być u- 
zależniony od kaprysów ma­
szyny.

Przeglądaliśmy listy płacy. 
Dziwna rzecz, sortowaczki 
tarcicy, dwie siostry z któ­
rych jedna jest tylko pomoc­
nikiem, zarabiają średnio 
1.200 złotych, podczas gdy cię 
żko pracujący robotnicy na 
hali zaledwie wyciągają 800 
zł. Coś tu nie jest w porząd­
ku. Warto rzecz tę wnikliwie 
skontrolować. Podobnych 
paradoksów będzie więcej.

Młodzież skarży się na brak 
zainteresowania pracą kultu 
ralno - oświatową. Członko­
wie związku zawodowego je­
szcze nigdy nie otrzymali ul­
gowych biletów do kin lub 
teatrów.

Domagają się tego prawi 
współwłaściciele tartaku 
państwowego —■ zatrudnię 
ni w nim pracownicy, 

Gennadiusz pisarewicz

Punkt „Delikatesów“
w Jastarni

Gdyńskie „Delikatesy“ uru 
chomiły w Jastarni punkt 
sprzedaży win gronowych, ko 
maków, likierów i wielu in­
nych artykułów kolonialne - 
spożywczych. W punkcie tym 
można także zakupić wędli­
ny, masło. Niestety, tych os­
tatnich jest nieco za mało. O 
większy przydział tych arty­
kułów powinno starać się 
Prez. Osiedlowej Rady Naro­
dowej, gdyż to co w tej chwi­
li rozprowadza punkt pocho­
dzi z przydziału gdyńskiego, 

Punkt „Delikatesów’1 mie­
ści się W budynku Prez, Osie­
dlowej Rady Narodowej (na­
przeciwko dworca) i jest czyn 
ny od godz. 9 — 21 z przerwą 
od 13 — 15.

Wielki festyn
na molo 
w Sopocie

Jutro, tj. w niedzielę 15 bm,

Lekkomyślność, gapiostwo,
brak opieki 
to przyczyny większości
wypadków ulicznych

Rudy kot

A poza tym brak świetlicy,! Miejski Komitet Odbudowy
jadalni, umywalni, szatni i 
innych niezbędnych urzą­
dzeń dla zapewnienia praco 
wnikom tartaku jakiejkol­
wiek higieny.

O istnieniu tartaku w 
Pleniewie niech przypom­
ną sobie władze nadrzęd­
ne i inspektorzy Bi HP z 
Rejonu Przemysłu Leśne­
go w Gdańsku. I jak naj­
rychlej muszą na miejscu, 
nie zza biurka, zbadać ist­
niejący tam stan. Winnych 
niedbalstwa należy pociąg­
nąć do odpowiedzialności.

Warszawy w Sopocie organi­
zuje na molo w Sopocie wiel­
ki festyn pod nazwą „Letni 
Karnawał“. Będą w nim mo­
gli wziąć udział dzieci i doro­
śli.

Dla pierwszych organizato 
rży przygotowali w godzinach

Okres letni na Wybrzeżu 
jest gorący i w rzeczywistości 
i w przenośni. Morze, słońce 
ściągają tysiące wczasowi­
czów, turystów, setki samocho 
dów i motocykli. Dla zaopa­
trzenia potężnej rzeszy ludzi 
zwiększa się i przewóz towa­
rów.

To wszystko powoduje, że 
szosy Wybrzeża są przepełnio 
ne pojazdami wszelkiego ro­
dzaju, nie mówiąc już o zatło 
czonych ulicach trójmiasta. 
Jeśli doda się do tego nieuważ 
ną jazdę kierowców i moto­
cyklistów, gapiostwo przecho 
dniów i brak należytej opie­
ki nad dziećmi ze strony ro­
dziców — nic dziwnego, że 
wypadki na szosach i uli­
cach mnożą się z zastraszają­
cą szybkością.

Zresztą popatrzcie sami. O- 
to „bilans wypadków“ z jed­
nego tylko dnia — 10 lipca — 
dostarczony przez Komendę 
Wojewódzką Milicji Obywa­
telskiej w Gdańsku:

„1) W Elblągu, przy ul. Sądo­
wej motocyklista Henryk Gięt­
ka zam. Elbiąg, ul, Kolejowa ni 
10, najechał na samochód cięża­
rowy „Star 20“.

Przyczyna: nadmierna szyb­
kość motocyklisty na motorze sa 
mowolnie zabranym koledze.

Skutek: motocyklista ciężko
ranny (wieczorem zmarł), moto 
cykl rozbity.

2) W miejscowości Tujsk, pow 
Nowy Dwór Gd. kierowca Euge 
niusz Motyl, lat 41, zam. El­
bląg, ul. Szucka 19, najechał sa 
mochodem (Rejonowego Kierów 
nictwa Wodno - Melioracyjne­
go) na 5-letnią Alicje Kowalska, 
zam. Tujsk, pow. Nowy Dwór.

Przyczyna: zabawa bez opieki 
starszyćh wokół drzew przydro­
żnych.

Skutek: ciężkie obrażenia cia­
ła.

3) W Gdańsku - Oliwie na ul. 
Grunwaldzkiej róg Piastowskiej 
Eugeniusz Meca, lat 4, zam. Oli 
wa, ul. Armii Czerwonej 20

10 — 11 balet dziecięcy, 10.3G i wpadł na przejeżdżający z pra- 
— 11.30 — teatr bajki, wyści- W*J &trony motocykl, 
gi dziecięca na rowerkach i

Dekujerce
v*" %•*

za mile prijeti
Młodzież Zakładów Na­

prawczych Taboru Kolejowe­
go na Przeróbce w Gdań­
sku przeżywała niezwy­
kłą uroczystość. Mianowi- 

bardzo chce się zgadzać pani cie gościła ona 21 - osobową 
kierownik. „Do desek! grupę turystów czechosłowac 
szkoła niepotrzebna“, tu kich z CSM. W udekorowanej
trzeba robić a nie mędrko­
wać. Poza tym w tartaku ma 
ło się wie o obowiązujących 
przepisach odnośnie urlopo­
wania młodocianych.

Mówią, że ich kierownik 
jest ordynarny i bezwzględ­
ny. Wiele w tym prawdy. 
Kierownik częstokroć zapo­
mina, że jest tylko kie 
równikiem państwo­
wego tartaku, a nie jego wła­
ścicielem. Trzeba mu o tym 
przypomnieć.

WYSTAWY
Muzeum Marynarki Wojennej 

— Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie­
działków i dni poświąteeznych 
od g. 10—55 w niedz. 1 święta 
od 10 do 12.

Sopot — Pawilony Wystawowe 
przy molo — „Festiwal Sztuk 
Plastycznych“ — tj Malarstwo 
polskie doby Oświecenia. Drze­
woryt japoński, Sztuka ludów 
kolorowych, Plakat polski.

—oOo—
DYŻURY APTEK 

od dnia 14. 7. do dnia 20. 7. 56 r.
GDANSK — Apteka Nr 62. ul. 

Kartuska 14 (Siedlce), oraz Apte 
ka Nr 21. ul. Jedn. Robotniczej 
111 (Orania) WRZESZCZ — Ap­
teka Nr 16. ul. Grunwaldzka 52. 
NOWY PORT —' Apteka Nr 4. 
ul Oliwska 83/4 — stały dyżur 
nocny. OLIWA — Apteka Nr 17, 
ul. Kaprów 4. SOPOT — Apteka 
Nr 15. ul. Rokossowskiego 21, 
GDYNIA — Apteka Nr 13, ul. 
Starowie.iska 34. ORŁOWO — 
Apteka Nr 20, ul, Boh. Stalin­
gradu 66 — stały dyżur nocny. 
OBŁUŻE — Apteka Nr 63, ul. 
Bednarska 11 — stały dyżur no­
cny.
Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii palni I Klinika Chirur­
giczna AM w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony Centrala: 322-65 
do 7 — Biuro wezwań 410-00,

Trak — to maszyna przeciera­
jąca pnie na deski. Gdzie trak 
pracuje, tam pełno trocin. Od­
prowadzane są specjalnym urzą 
dzeniem poza obręb hall. Urzą­
dzenie to jednak nie w pełni 
spełnia swoje zadanie. Odprowa 
dza bowiem tylko trociny, zaś 
grubsze odpady kobieta musi rę 
koma wydobywać ' z plątaniny 
transmisji 1 rozpędzonych, a nie 
zabezpieczonych kół.

O wypadek w takich warun­
kach nie trudno.

Ale tym się nikt z kierownic 
twa nie przejmuje. Brak lest 
podstawowych zabezpieczeń za­
równo przy traku, jak również 
przy innvch maszvnach. W każ­
dej chwili nieopatrzny ruch mo­
że przynieść groźne w skutkach 
następstwa. Maszynv o napędzie 
elektrycznym również nie są za 
bezpieczone. Przy włączaniu ich 
można Jakże łatwo narazić sie 
na porażenie prądem elektrycz­
nym.

* • *

Wypadek, któremu uległ 
młodociany pracownik tarta 
ku Alfons Gronowski, był 
wynikiem kompletnego nie­
dbalstwa ze strony kierow­
nictwa. Dopiero kiedy ów 
Gronowski straci! palec, przy 
pomniano sobie, że przy wóz 
ku do odwożenia tarcicy mu 
szą być odpowiednie zabez­
pieczenia. Rychło w czas. 
Prosty stąd wniosek, że nasię 
pny, podobny wypadek przy 
pomni kierownictwu o zain­
stalowaniu innych elementar 
nych zabezpieczeń Brak ich 
odczuwa się na każdym kro­
ku.

Ludzie słabo zarabiają. Po 
za tym, że stawki jak na tak

pięknie świetlicy miłych go­
ści powitał przewodniczący 
Rady Zakładowej ob. MLchai 
Staryk. W imieniu Zarządu 
Zakładowego ZMP kol. Wiś­
niewski wręczył gościom pięk 
ny upominek — miniaturkę 
portu, besenu i żaglowca. Na 
stępnie przy tradycyjnej Tamp 
ce wina młodzież dwu brat­
nich narodów śpiewała pio­
senki czeskie i polskie jak: 
„Vczera była nediele’* i ,.Posz 
la Karolinką do Gogolina“, 
Do tańca przygrywała orkie 
stra kolejarzy. Podczas żaba 
wy tańczono tradycyjne tań­
ce czeskie: „Kudranata Ka­
cza“ i „Zidlowa Polka0.

Podczas serdecznego poże­
gnania turyści czechosłowac­
cy przekazali pozdrowienia 
młodzieży Wybrzeża i za po­
średnictwem „Dziennika Bał 
tyckiego“ podziękowali za 
serdeczną gościnę.

Czesław Skonka

n

hulajnogach o „błękitną wstę 
gę molo“, teatrzyk iluzji i wie 
le innych rozrywek. W tym 
samym czasie czynna będzie 
także cukiernia dTa dzieci z ob 
sługą krasnoludków.

Dorosłych czekają innego 
rodzaju rozrywki, m. in. zawo 
dy zręcznościowe, występy 
zespołu Haralda i innych, wy 
stępy artystów operetki gli­
wickiej itd. Odbędzie się tak 
że konkurs pt. „Szukamy ta­
lentów“, który prowadzić bę 
dzie Ludwik Sempoliński i 
Kazimierz Pawłowski. Pierw 
cza nagroda — 500 zł, II ■— 
300 zł.

Ałe to nie wszystko. Od go­
dziny 22 grać będą do tańca 
orkiestry taneczne Charles 
Bovery‘ego i Józefa Mazurkie 
wieża. Uczestników festynu 
czeka wiele niespodzianek.

Wstęp na molo — 5 zł. Posia 
dacze kart sezonowych i mie 
sięcznych — 4 zł, dzieci do 
lat 3 bezpłatnie, od lat 3 do 10 
— 3 zł.

---- &-----

Uwaga
radiosłuchacze

Rozgłośnia gdańska Pol 
skiego Radia nadaje dziś 
o godz. 16 regionalną wie 
czorynkę w gwarze ka­
szubskiej.

Usłyszymy dowcipne 
gooki, powiastki kaszub­
skie oraz melodyjne pio­
senki regionalne. Audycję 
opracowali: Regina Osso- 
wicka i Stanisław Dejczer.

RUDY KOT, to uśmiech, a 
nie nuda,

RUDY KOT — to piosnka 
i zabawa,

RUDY KOT to cyganerii 
buda,

RUDY KOT, to mocna, czar 
na kawa.

Rudy Kot w sobotę 14 i w 
niedzielę 15 bm. w „Bristo­
lu“ w Gdyni (Starowiejska 
1) o godz. 22.

Montaż
przed proży
w Gdańsku

Montaż kilka przedproży 
przed kamieniczkami (od nr 
17 do 20) przy Długim Tar­
gu w Gdańsku będzie ukoń­
czony na dzień święta Odro• 
dzenia, Jest to zespól kamie­
niczek, w którym m. in. mie 
ści się punkt repatriacyjny, 
Montaż dalszych przedproży, 
tak charakterystycznych dla 
Gdańska, zależy od użytków 
ników m. in. od Państwo­
wych Zakładów Zbożowych. 
Czy rzeczywiście PZZ nie 
mogą zdobyć kredytów? A 
może tylko po prostu nie u- 
biegają się o nie? Na zdję­
ciu; pracoivnicy ZBM przy 

montażu.

Nasza ocena

Draż/ jerate-

Przyczyna: pozostawienie dzie 
cka bez opieki przez obojga ro­
dziców. którzy w tym czasie sta 
li na chodniku zajęci rozmową.

Dziecko doznało laickich obra­
żeń.

4) W Gdańsku na ul. Elbląski ij 
róg Łąkowej — Józef Chorodyń 
ski, lat 48, zam. Gdańsk, ul. Sień 
na 8, usiłował wskoczyć do oe 
dzącego tramwaju linii „9“ i do 
stał się pod koła.

Przyczyna: lekkomyślność.
Skutek: poniósł śmierć.
5) w Barłożnie, pow. Staro- 

gard Gd. ob. Jan Bieliński u 
mieścił 4-letnieg0 syna na wto- 
zie konnym naładowanym sia­
nem. W czasie jazdy dzieciak po 
zbawiony dozoru spadł, dosta) 
się pod koła i poniósł śmierć“.

Ten urzędowym stylem pi­
sany wykaz jest bardzo wy­
mowny.

Dużo mówiło się i mówi o 
bogatym pokłosiu śmierci j 
kalectwa, które zbiera pijań­
stwo wśród kierowców. Alko­
hol jest najczęściej przyczy­
ną pirackiej jazdy pojazdami 
mechanicznymi, szaleńczej 
szybkości motocykli — i 0pła 
kanych tragicznych skutków.
O tym wie każdy trzeźwo my 
ślący człowiek.

Ale przyczyną wypadków 
jest również dość często lek­
komyślność, brak odpowie­
dzialności za swoje czyny.

W przeważającej liczbie o- 
fiarą wypadków padają ćfeie- 
ci. Nie, nie dzieci są winne.
Winni   tr> «f-rn-ci s‘e »peejama iihmvcia „iju,W inni to Sta. Si, rodz.ce, j fila dzieci morskich i lądowych
którzy Zbyt zajęci swo mi po j pracowników tego przedsiebior- 
ważnymi i bardzo codzienny- jstwa. Na program iej złożą się

■ wyścigi na rowerkach i rowe­
rach młodzieżowych, dla dzieci 
młodszych do lat 10 i starszych 
do lat 14. Ponadto odbędą się we 
sołe wyścigi w workach | hlegl 
z jajkiem

Dla zwycięzców w każdej kon 
kurencji nrzewldziane prz^Rm- 
ne nagrody w postaci książek, 
czekolady i cukierków. Mniej 
szczęśliwi uczestnicy mają otrzv 
mać nagrody pocieszenia, 

Zawody te rozpoczną się o "O- 
dzinie 14 i beda trwać dn godz. 
16. oczywiście jeśli pogoda dopi­
sze.

A

CZY BĘDZIE WYSTAWA 
PSÖW RASOWYCH?

W związku z projektowanym 
urządzeniem na Wybrzeżu wy­
stawy psów rasowych. Zarząd

Oddz. Rady Ky­
nologicznej So­
pot, Chmielow­
skiego 3, tel. 
511-35, zawiada­
mia, że dnia 17 
lipca (wtorek), o 
godz. 18, w auli 
Wyższej Szkoły 

w Sopocie, ul. 
Czerwonej Armii 101; odbędzie 
się zebranie plenarne, na które 
zaprasza wszystkich członków 
Rady i sympatyków.

SPORTOWA IMPREZA DLA 
DZIECI RYBAKÓW

W niedziele 15 bm. na stadio 
nie „Arki“ w Gdyni odbędzie 
sie specjalna impreza sportowa

Ekonomicznej

mi sprawami zapominają o 
swoich maleństwach i obejęt 
ni przechodnie, którzy widząc 
bawiące się ną ulicy dzieci, 
pozostawione bez opieki, nie 
zwracają na to uwagi.

W. Karwan

H. Of, Wfś.
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SPOTKANIE KA-TAKOWCÖW
Oddział PTTK „Trójmiasto“

zaprasza wszystkich turystó — 
kajakowców na spotkanie z 
członkami oddziału turystyki ka 
lakowej, które odbędzie sie 16 
bm. (noniedziaiek) o godz. 17,ąc 
y świetlicy MRN w Sopocie.

Celem tego zebrania jest fl-z 
skusja nad dalszym roz •">!»> 
turystyki na Wybrzeżu.

Przez

studia
zaoczne
do dyplomu 

magistra— 
inżyniera

Ucieczka
z bezdroży 
schematyzmu

„UCIECZKA DO FRANCJI“ — 
film produkcji włoskiej. Scena­
riusz: Ennio Flaiano, Carlo Mus 
so i Mario Soldati Reżyseria: 
Mario Soldati i Carlo Müsse. 
Zdjęcia: Domenico Scala, Muzy­
ka: Nino Rota. W roii głównej: 
B’olco Lulli, Produkcja: „mrs- 
film“ 1947 r,

Jak najbardziej zwięzły i 
uproszczony schemat tego Iii 
mu wygląda następująco: 
zbrodniarz wojenny usiłuje 
przedostać się przez granicę, 
w drodze kilkakrotnie zosta­
je rozpoznany i gdy wresz­
cie po wielu perypetiach mi­
ja granicę, zostaje przychwy­
cony przez ścigającą go poli­
cję. To wszystko.

Czyżby więc jeszcze jeden 
schemat, jeszcze jeden „bez­
troski“ film z happy -endem, 
ucieleśnionym w lalkowa- 
tych przedstawicielach pra­
wa, triumfujących nad pod­
łym „szwarc charakterem“?

Nie, po stokroć nie! Film 
Soldatiego jest bowiem przed 
wieństwem tego wszystkiego, 
co ukazywała nam nasza kine 
matograf-ia, płodząc radośnie 
sensacyjne filmy o szpiegach, 
dywersantach itp. „Ucieczka 
do Francji“ to głęboki dramat 
ludzkich odczuć i ludzkiego 
sumienia.

Mario Soldati wykazał tu wie! 
ką dojrzałość warsztatu reżyser 
skiego, operując wielomówiący* 
mi niedopowiedzeniami i cieka­
wym, lecz zawsze umotywowa­
nym psychologicznie zaskocze­
niem.

Postać zbrodniarza Riccardo 
Torre, (odtworzona z mistrzo­
stwem przez znanego z filmów 
„Cena strachu“ i „Nie ma poko 
Ju pod oliwkami“ aktora Folco 
Lulli) jest właściwie zawieszona 
we współczesnej filmowi teraź­
niejszości. O przeszłości Torre- 
go widz dowiaduje sie dopiero 
w miarę rozwoju akcji, I właś­
nie takie potrakto-wanie tematu 
filmu, pełne niedopowiedzeń i 
zdawkowo rzucanych uwag, po­
zwoliło Sołdatiemu na nadzwy­
czaj głębokie ukazanie przeżyć 
zaszczutego zbrodniarza. Odrzu­
cając zbyteczny balast przyczyn, 
reżyser tym lepiej mógł wysu­
nąć na plan pierwszy skutki. Ma 
rio Soldati wykorzystał tu cało 
swe doświadczenie, zdobyte w 
okresie jego przynależności do 
grupy tzw. „kaligrafów“ i współ 
pracy z ośrodkiem naukowo-ba­
dawczym Centro Sperimentalc, 
w którym wybitna role odgrywa 
Ii filmowcy tej miary, co Luigl 
Chiarini i Umberto Barbaro.

Pisząc o filmie trzeba jednak 
zwrócić przede wszystkim uwa­
gę na (aż zaskakująca polskiego 
widza) złożoność postaci Riccar­
do Torre. Przecież człowiek ten 
w pierwszych scenach filmu zdo 
bywa sobie nawet sympatie wi­
dza, nie znającego jeszcze jego 
przeszłości. Później wydaje się, 
że udział w ucieczce młodego sy 
na Torrego — Fabrizia, chłopca 
nie znającego motywów postepo 
wania ojca, osłabi nieco wymo­
wę filmu.

Tak jednak nie jest. Można na 
wet zaryzykować twierdzenie, 
że sytuacja ta i wypływające z 
niej fakty potęgują nienawiść do 
„człowieka wielkiej zbrodni“. 1 
tu tkwi bodajże największe osia 
gniecie Soldatiego. Reżyser uni­
knął bowiem schematu, który 
szpiegowi z „Kariery“ kazał ka 
żd.ym ruchem i każdym słowem 
mówić: „oto patrzcie jaki ze
mnie podły szpieg imperialisty­
czny“. I właśnie dlatego pełna i 
nie papierowa postać zbrodnia­
rza Torre jest tak odrażająca w 
swej ohydzie.

A wiec znów dobry wioski 
film. Wyczerpujący nerwowo i 
meczący, a jednak dobrv film. 
Range iego wartości okreśia d o 
buy na pozór, lecz jakże zna­
mienny fakt. Otóż no wyjściu z 
kina długo nie słyszy sie hałaś­
liwych rozmów i trzasku zapa­
łek. Nikt nie sięga po papipro=-> 
Sala opróżnia się w milczeni 
Widzowie dalej przeżywała al­
pejski dramat złego człowieka.

LECH DRAPiNiFl
----•-----

Wycieczka 
na Hel

WRZZ w Gdańsku organizuj 
w niedziele 15 lipca br. wyciecz 
ke na Hel

Statek z wycieczka odpływu 
w niedziele rano o eodz. 9 z 
przystani Żeglug! Przybrzeżne* 

Gdańsku. Powrót n eodz, 10 
do Sopotu, gdzie odbędzie sie 
wielki festyn. Koszt wyci-czki 
,vynosi 22 zł od osoby.

DO WIEŻYCY
Jednocześnie w niedzielę od be 

dzie sie wycieczka do Wieżycy 
Wyjazd o godz. 8 z Gdańska, n 
3 min. 50 z Gdyni. Powrót o 13 
qąin. 30,
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Dziwne sprzeczności

Wszyscy znamy codzienne 
kłopoty z telefonami w trój- 
mieście: z Gdańska do Sopo­
tu lub Gdyni i na odwrót. 2ą 
dają od nas różnych opłat, 
wszędzie inaczej — 2,15 zł, 
2,20, a czasem 65 groszy.

Wydaje mi się, że zarzą­
dzenie Min. Łączności, dzielą 
ce trójmiasto na trzy odrębne 
jednostki, porównać można 
jedynie do nieudanego zarzą 
dzenia kolei, które kiedyś 
miała, zabronić wysiadania z 
pociągu posiadaczom biletu 
miesięcznego.

W taryfie telefonicznej 
(wg. spisu telefonów woj, 
gdańskiego na rok 1956) wy­
raźnie jest powiedziane: „roz 
mowa międzymiastowa zwy­
kła, przy odległościach mię­
dzy centralami do 25 km — 
godz. 7 — 17 opłata 1.50 zł, w 
godzinach 17 —-7 — 0,90 złn. 
Jak wiadomo, Gdańsk od Gdy 
nie dzieli odległość ok. 20 
km, skąd się za tym wzięło za 
rozmowę nie międzymiasto­
wą, lecz przez automatyczną 
centralę — aż 2,15 zł?

Wydaje mi się, że sprawa

warta jest ponownego prze­
analizowania. Nikt nie lu­
bi przepłacać! Najwyższy 
czas ustalić dla całego trój­
miasta jednolitą taryfę tele­
foniczną.

Tytus Burczyk 
Wrzeszcz

i%C3i

I Alina K., Sopot. Zarząd Ziele 
ni Miejskiej, pod którego pieczą 

■znajduje się opijany przez Pa­
nią budyneczek, zobowiązał się 
oddać go do użytku publiczno­
ści najdalej do połowy bm. Nie 

istety, budyneczek wymagał 
gruntownego remontu, gdyż u- 
biegłej zimy został dokładnie 
zdewastowany przez okolicznych 
łobuzów.

fomfgHmgtn
OKULARY odniósł uczciwy 

znalazca do „Śmiało i szcze­
rze“. Poszkodowanego dale- 
kowidza prosimy o zgłosze­
nie się w naszym dziale.

Po raz drugi gościmy no Wybrzeżu
sympatycznych piłkarzy

_ st*. _ na ti śni na.fi7.vch lik*Ojurgaarta ze
Po raz drugi w tym reku 

gościć będziemy na Wybrze­
żu piłkarzy szwedzkiej druży 
ny Djurgaarden ze Sztokhol­
mu. W niedzielę o godz. 17,30 
Szwedzi zmierzą się na sta­
dionie Budowlanych we 
Wrzeszczu z gdańską Lechią.

Zespól Djurgaarden zajmu­
je w szwedzkim piłkarstwie 
już od wielu lat czołową pozy 
cję, a w ubiegłym roku po 
zdobyciu mistrzostwa tego 
kraju reprezentował Szwecję 
w Pucharze Europy.

Drużyna szwedzka bawiła 
z wizytą w Polsce w okresie 
świąt wielkanocnych, rozgry­
wając 3 spotkania. W drugim 
swym meczu w Gdańsku D jur 
gaarden pokonał zdecydowa 
nie Lechię 4:1 (1:0), a W trze­
cim Szwedzi przegrali z 
CWKS 0:2 (0:2).

Ponad 20 tysięcy widzów o- 
klaskiwalo 1 kwietnia na sta 
dionie we Wrzeszczu piękną 
grę piłkarzy szwedzkich, któ

rzy chcieli się zrewanżować 
za poniesioną kilka dni wcze 
śniej w Lublinie porażkę w 
treningowym spotkaniu z 
tamtejszą Lublinianką.

Szwedzi zaprezentowali w 
Gdańsku grę miłą dla oka i 
przede wszystkim skuteczną, 
o czym najlepiej mógł się 
przekonać bramkarz Lechii 
H. Gronowski.

Napastnicy Djurgaarden 
nie bawili się w zawiłe kom­
binacje, lecz starali .się szybki 
mi, prostopadłymi podaniami 
zdobywać teren oraz zakoń­
czyć akcję zaskakującym os­
trym strzałem. Szczególnie 
niebezpiecznymi napastnika 
mi okazali się w gdańskim 
spotkaniu: kierownik ataku
wysoki Eriksson oraz lewy 
łącznik B. Eklund.

Od pierwszego spotkania 
Lechii z Djurgaarden minęło 
przeszło trzy miesiące. W o- 
kresie tym Lechia dala się po 
znać jako groźny dla większo

ści naszych ligowców zespół 
i zajmuje obecnie czołowe 
miejsce w tabeli I Ligi.

W każdym razie należy o- 
czekiwać bardziej wyrówna­
nej gry, aniżeli to miało miej 
see trzy miesiące temu. Ma­
my prawo oczekiwać po gdań 
skim zespole jeżeli już nie 
zwycięstwa, to przynajmniej 
remisu lub niewysokiej prze­
granej.

Wszystko zależeć będzie 
przede wszystkim od posta­
wy formacji defensywnych 
Lechii, które bez swego asa 
atutowego — Korynta będą 
musiały dobrze się napraco­
wać, aby dobrze asekurować 
bramkę Gronowskiego. B. St. 

----9-----
Dziś w Um 
grają Szombierki

w dniu dzisiejszym na boisku 
Stali przy ul. Marchlewskiego w 
Gdyni rozegrane zostanie towa­
rzyskie spotkanie pomiędzy BAŁ 
TYKIEM (Gdynia), a przebywa­
jącym na obozie wypoczynko. 
wym w Gdyni Ii-ligowym GOR 
NIKIEM (Szombierki). Począteh 
spotkania o godz. 17,30.

SOBOTA — 14. VII. 1956 R. 
na fali 230 m

6.30 — DZIENNIK. 6.40 —
Koncert. 7.10 — Muzyka popu­
larna. 7.45 — Piosenki. 8.00
— Wiadomości. 8.06 — Ulubione 
walce. 8.30 — Wiadomości. 8.36
— Koncert solistów. 9.00 — Po­
radnik dla gospodyń — lok. 
9.05 — 11.20 — Przerwa — lokł 
11.20 — Komunikaty lok. 11.25
— Serwis CZRM — lok. 11.28 —
Prognoza pogody, omówienie 
programu — lok. 11.30 — Pro­
gram dnia. 11.35 — Koncert.
11.57 — Sygnał czasu, 12.04 —
Wiadomości. 12.10 — Przegląd 
prasy. 12.15 — ,,Na swojską nu­
tę". 12.40 — Utwory fortepiano­
we. 13.00 — Aud. dla wsi. 13.10
— Muzyka operowa. 14.00 — 
Wiadomości. 14.05 —, Informa­
cje. 14.09 — Komunikat o stanie 
wód. 14.10 — Koncert z, płvt 
„Muza“., 15.10 — Recital śpie­
waczy. 15.25 — Koncert rozryw 
lcowy. 16.00 — „Wieczorynka ka 
szubska“ aud. rozr. — lok. 16.30
— Rep. Czesława Schabowskie- 
go — „Laski z Trzebieradza“- — 
lok. 16.50 — Muzyka taneczna
— lok. 17.00 — Dla dzieci. 17.30
— „Przegląd aktualności Wy­
brzeża“ — tyg. dźw. — lok. 18.00
— Chwila muzyki — lok. 18.05 —
Komentarz Lindnera: „Każdy
sobie rzepkę skrobie“ — lok. 
18.15 — Wiad. 18.20 — Co nowe­
go za granicą. 18.35 — Tran­
skrypcje orkiestrowe, 19.00 —
Muzyka 1 aktualności. 19.23, — 
Sygnał czasu. 19.30 — „Tatar­
skie zaloty“ — fragm. pow. Józe

fa Ignacego Kraszewskiego. 20.00
— „Nowości muzyki rozrywko­
wej“. 20.30 — Melodie Basków.
21.00 — „XVII Raport Amade­
usza Przepiórki „Czarny Osio­
łek“. 21.28 — Sygnał czasu 21.30
— Z KRAJU I ZE ŚWIATA,
22.00 — Wieczorne aktualności
Wybrzeża — lok. 22.10 — Mu­
zyka taneczna. 22.38 — Gra
Wrocł. Kwintet Rytm. P.R. 22.53
— Pozdrowienia z kraju rodzin­
nego — lok. 23.50 — Ostatnie 
wiad.
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia i wpłaty na pre 
numeratę kwartalny Dzień« 
nika Bałtyckiego" przyjmują 
listonosze l wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł. 
„Dziennik Bałtycki" można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism.
Druk Gdańskie Zakł. 

Gdańsk
Zam. 2021 — W-7-1229

Graf.

FfiCHOWGY POSZUKIWANI
Robotników niewykwalifikowanych i murarzy
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Remon­
towe Przemysłu Drzewnego i Papierniczego w 
Sopocie, ul. Stalina 694/696. Warunki płacy wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

1313-K

Inżyniera i technika budowlanego z praktyką za 
wodową na stanowisko kier. techn. i kier. robót 
zatrudni od zaraz Budowlana Spółdzielnia Pra­
cy „Fundament” w Malborku, ul. Rokossowskie­
go Nr 96. Mieszkanie służbowe 3-pokojowe z 
wszelkimi wygodami (luksusowe) zapewnione.

„ 7324-G
Zgłoszenia na stoiskową sprzedaż prowizyjną 
owoców 5 warzyw oraz na sprzedawców do skle­
pów warzywniczo-owocowych przyjmuje Dyrek 
cja Warzywa-Owoce Przedsiębiorstwo Państwo­
we, Gdańsk, Batorego 26. Zgłoszenia prosimy 
kierować do sekcji Kadr pod w/w adresem.

1347-K

3-cli inż. względnie techników z długoletnią 
praktyką w specjalności Wod. Kan. C. G. na sta 
nowiska kier. robót na terenie pow. Wejherowo 
i Tczew. 4-ch inż. budowlanych na stanowiska 
kier. technicznych w Zarządzie Budowlanym w 
Kwidzynie i Tczewie, oraz dyspozytorów w Zjed 
noczeniu i w Zarządzie Budowlanym w Kwidzy­
nie, gdzie mieszkanie jest zapewnione zatrudni 
od zaraz Wojewódzkie Zjednoczenie Budownic­
twa Wiejskiego w Gdańsku. Warunki płacy 
zgodnie z obowiązującymi w tej mierze przepi­
sami. Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la Dział Kadr WZBW Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Słowackiego 14. 1345-K
15 murarzy i 50 robotników niewykwalifikowa­
nych zatrudni od zaraz Gdańskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane Gdańsk, ul. Żytnia 4/6 
pokój 52, bez skierowań z Urzędu Zatrudnienia, 
oraz 10 betoniarzy, którzy winni posiadać skiero 
wania z Urzędu Zatrud. Warunki, płacy wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. Kwate­
ry w hotelach robotniczych zapewnione.

1336-K
15 szewców wykwalifikowanych przyjmie od 
zaraz na produkcję obuwia męskiego Robotnicza 
Sp-nia Pracy Szewsko-Cholewkarska w Gdań­
sku - Wrzeszczu, ul. Słowackiego 14. Zgłoszenie 
pod pow. adresem codziennie od 7 do 15.

1333-K
Wykwalifikowanych murarzy, tynkarzy, straża­
ków ochrony p. pożarowej i robotników niewy­
kwalifikowanych przyjmie od zaraz Zjednocze­
nie Budownictwa Miejskiego — Gdańsk Wały 
Jagiellońskie Nr 16 —• II piętro pokój 25.

1323-K

wyścigi |€ O N Nr E w Sopocie
odbędą się w czasie od dnia 15 lipca do 19 sierpnia 1956 r. 

w każdą sobotę i nie dzielę.
Początek gonitw o godz. 15,15 bez względu na pogodę.

Programy do nabycia w kioskach Ruchu w Sopocie na stacji osobo­
wej oraz na peronie kolei elektrycznej Sopot — WyśdgL

MASZYNĘ damską orygi­
nalną „Singer“, gabineto­
wą, mało używaną — 
sprzedam. Oliwa, Wita 
Stwosza 2a — 6. ____ 7373-G

WÓZEK sportowy czeski 
w dobrym stanie — sprze­
dam. Sopot, Kochanow­
skiego 21. 2295-P

LISA srebrnego zagranicz­
nego (fantazyjny) — sprze 
dam. Oliwa, ul. Mściwoja 
21, tel. 667. 2415-P

SAMOCHÓD małolitrażo­
wy „Fiat-50ü“, „Simea“ ka 
briolet sprzedam. Gdańsk, 
Stogi, Jastrzębia 4.___ _

SPRZEDAM nutrie. Wiado 
mość: Gdańsk-Orunia, Żu­
ławska 72, Burek Piotr.

7380-G

KOŁDRY nowe, wełniane 
— sprzedam. Gdynia, Swię 
tojańska 71—2, tel. 25-25.

2427-F

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

ORŁOWO — GDYNIA bli­
sko plaży, ogród, garaż mu 
rowany. ZALESIE GÓRNE 
pod Warszawą parcelę za­
lesioną, pięknie położoną 
blisko stacji

BARAK mieszkalny 2 po 
koję z kuchnią — sprze­
dam. Gdynia-Grabówek, 
ul. Komuny Paryskiej 11N. 
Zgłoszenia od godz. 18.2444-P

Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa“ Gdańsk pod „Do­
brą lokatę“. 7339-G

SPRZEDAM pół domu W
sprzedam, (j^yni starowiejska —

okazja. Wiadomość: Gdy­
nia, Słupecka 18—4.

2435-P

SPRZEDAM w Starogar­
dzie - Gdańskim dom z o- 
grodem, 1,5 ha ziemi, mie­
szkanie wolne — właści­
ciel. Jabłowska 11. 7340-G

MÓRG ogrodu 150 drzew 
owocowych z mieszkaniem 
wydzierżawię. Dom dwurc 
dzinny, duży ogród—sprze 
da: Zieliński, Tczew, Pod­
górna 2. 7375-G

WILLĘ ładnie położoną w 
pięknej miejscowości z wi­
dokiem na morze — sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„Willa". 7409-G

DOM murowany partero­
wy na rozbiórkę i barak 
drewniany w Gdyni 
sprzedam Zgłoszenia: tel. 
29-60. godz, 16—18. 7405-G

8 MÓRG pszennej, budynki 
dobre, światło, kościół, szko 
ła w wiosce. Dobra oko 
lica dla pszczelarza. No­
wy dcm handlowy 12 mórg 
ziemi (w kościelnej wiosce) 
58.000. — Zgłoszenia: Ossow 
ski, Starogard Jabłowska, 

Sa. 244S-F

SKRZYPCE solowe, stare 
1.500 zł — okazyjnie sprze­
dam. Tel. 514-98._____ 7418-G

MOTOCYKL „Rudge“ — 
500 górnozaworowy — sprze 
dam Gdańsk, ul. Angiel­
ska Grobla 15 m. 11, godz. 
4—7 7412-G

.MAGIEL ręczny większy 
— sprzedam. Małecki, So­
pot, Kamienny Potok, Gbo 
trytów 52. 7416-G

MOTOCYKL „Ariel-250“ 
górny, teleskopy przód i 
tył ' — pilnie sprzedajn 
(8.000) Gdynia, Zgoda 3—8.

7415-G

WFM sprzedam. Nowy 
Port, ul. Na Zaspy 55—3.

7414-G
MOTOCYKL „K-55‘ niedo- 
tarty — sprzedam. Gdańsk, 
Kartuska 98 m. 4. 7425-G

AKORDEON nowy „Welt­
meister“ 120 basów, 16 regi 
strów — zamienię na 80 ba 
sów, ewentualnie sprze­
dam. Oliwa, Grunwaldzka 
495 m. 1, oglądać godz, 17 
20. _______ 7419-G

MOTOCYKL „Zündapp“ 
Sahara - 750“ z przyczepą 
— sprzedam. Sopot, Pow­
stańców Warszawy 35.

7413-G

SILNIK elektryczny do 
pralki na prąd stały — 
sprzedam. Sopot, ul. Chopi 
na 24a — 1. Wolsziegier.

2431-P

KIOSK większy — sprze­
dam. Gdańsk-Siedlce. Ta­
rasy 12—6, godz. 18,

7401-G

MOTOCYKL „DKW“ 350 
SB — tanio sprzedam. Gdy 
nia - Obłuże, ul. Gruny 
76a, Plerzyński. 2433-P

MOTOCYKL „Mińsk“ no­
wy, oraz moto-rower w do 
brym stanie. Oglądać: Gdy 
nia, Władysława IV 22 — 
(garaż). 2440-F

LOKALE
SAMODZIELNE 2 pokoje Z 
kuchnią, wygodami w cen 
trum Bydgoszczy — zamie­
nię na podobne w Gdyni 
lub Sopocie. Kusionowicz, 
Bydgoszcz,- Al. 1 Maja 
67/10. 7152-G

KUPNO

PIANINO dobrej marki — 
okazyjnie kupię. Orłowo, 
Inżynierska 78—7.

7377-G

MASZYNĘ damską bęben­
kowa do 2.000, lub główkę, 
oraz modne futro karaku­
łowe lub piżmowce do. 5.000 
— kupię. Gdynia, Święto 
jańska 114, kiosk. 7148-G

WESTFALKĘ elektryczną 
i na węgiel, ładną (do 700) 
kupię. Gdynia, Świętojań­
ska 81—la (fotograf — sute 
rena). 7322-G

„STREPTOSIDEPAS“ za­
strzyki dla ciężko chorego 
dziecka — kupię. Domagał 
ski Wrzeszcz, Karłowicza 
61b. 7438-G

SPRZEDAŻ

WÓZEK spacerowy (czes­
ki) dobry, niedrogo sprze­
dam. Wrzeszcz, Kossaka 
2—10. 7411-G

SAMOCHÓD „BMW-326“ 
stan idealny, nowe ogumię 
nie — sprzedam, Wrzeszcz, 
ul Dubois 97/4, tel. 428-35. 
______________________ 7329-G

DESKI — lcróciaki, grub, 
20 mm nadajace się na 
skrzynki, klatki, podsufit- 
kę — sprzedam. Wiado­
mość: Gdynia, tel. 16—17, 
po godz. 17,__________7330-G

„MERCEDES“ — czwórka 
.170 V, w dobrym stanie — 
sprzedam. Zgłoszenia: Gdy 
nia, tel. 16—17, p0 godz. 17.

7330-G

AUTO — Stop: sklep czę­
ści samochodowych, prze­
niesiony z Gdańska, Kartu 
ska do Gdańska-Wrzeszcza. 
Grunwaldzka 152. Poleca­
my duży wybór części sa­
mochodowych i inotoc.yklo 
wych. Tel. 318-24.

7338-G

RADIO „Mińsk“ z adap' 
rem, zegarek „Atlantic“ 
sprzedam, Wrzeszcz, 
Wiązowa 14 m. 2. 7351

KOMPRESOR 2 
0,36 KW do lodć 
metr sprzedam, 
ul. Waryńskiej 
godz. 18.

mość: Gdańsk - Wrzeszcz
ul. Kolejarzy 8/1. 7382-G

MASZYNĘ do szycia bęben 2 
sową sprzedam. Gdańsk-
Siedlce, ul. Na Stoku 40 z 
m. 8. 7430-G w

Ł*
MASZYNĘ eholewkarską- J. 
galanteryjną, prawora- -
mienną „Durkopp“, ku- z 
chenkę gazową z piekarni- } 
kiem „Senking“, białą — c 
sprzedam. Redziński, So- c 
pot. Dąbrowskiego 8a. Ł

743I-G 2

MOTOCYKL „Jawa-850“ no - 
wy, maszynę do szycia ga- G 
binetową czeską — sprze- 6 
dam. Wrzeszcz, Wajdelot;y d 
14 m. 8, godz. 15—19. g

7400-G p
V

BRYCZKĘ lekką dwusie- 
dzeniową, czteroresorową, 
stan bardzo dobry — tanio ( 
sprzedam. Frankowski — s 
Wrzeszcz, Ludowa 14 (kie- 
runek Oliwa). 7396-G 1

rMASZYNĘ okrętkę i singe r 
rówkę damską — sprze \ 
dam. Kijanko. Oliwa, ul. 
Kwietna 2—2. 7393-G

MOTOCYKL „K-55“ no­
wy — sprzedam. Gdańsk ■ 
Wrzeszcz, ul. K. Wallenro- , 
da 5 m. 11. 7392-G

MASZYNĘ do szycia pier­
ścieniową — sprzedam. Or­
łowo, Jodłowa 4—7. 7391-G

ROWER wyścigowy orygi­
nalny — sprzedam. Sopot, 
Czyżewskiego 6 m. 1.

7390-G

SPRZEDAM kajak 2-osobo 
wy. Wiadomość: Gdańsk, 
Kartuska 243/5, godz 18— 
20. 7388-G

SZCZENIĘTA boksery - 
sprzedam. Wrzeszcz, Waryń 
skiego 44—2. 7387-G

SAKSOFON FM (Johann 
Michl, Soehin Gerlitz), ma 
szynę swetrową produkcyj­
ną 7/70 cm — sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka
20 m. 2, tel. 414-37, 7309-G

RADIO białoruskie, magna 
tofon, adapter czeski, apa­
rat „Kijew“ ze światłomie­
rzem, okazyjnie sprzedam. 
Gdańsk - Orunia, Nowiny 
59. 73S6-G

WÖZKI dziecięce głębokie, 
ceratowe, również sporto­
we, w kilku odmianach o- 
raz sportowe składane, na) 
nowszy model wagi 6 kg — 
poleca: „Metal0 - Sprzęt“
Gdańsk - Wrzeszcz, Mar 
chlewskiego 7, tel. 417-39.

7407-G

SPRZEDAM bramy, słupy 
i żelazne ogrodzenie. Gdy­
nia, Pogórze 122 przy Rze­
źni. 2442-F

NOWY rower damski „Bal 
tyk“, sprzedam. Tel. 42-72 

2441-F

poste restante, 
;z. 2370-P

MIESZK5ÄIIE 2 pokoje z 
kuchnią, samodzielne w 
Grudziądzu — zamienię n& 
podobne w trój mieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
Ba“ Gdańsk pod „7395“.

7395-G

JEDEN pokój z kuchnią, 
łazienką, gazem, telefonem 
w Gdańsku przy hall tar­
gowej — zamienię na wię­
ksze. Oferty Biuro ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„7410“. 7410-G

z wygodami,

na 2 mieszkania 
: z wygodami,
e 2377-P

Mieszkanie samodzielne, 
/u i półpokojowe z wy­
datni — zamienię na dwu

ODNAJMĘ pokój letnikom 
przy łesie. Gdańsk, Kol 
Praca 17—2 (za Sądem).

7404-G

ŁADNE dwupokojowe mie 
szkanie, centrum Tczewa 
zamienię na mieszkanie w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „7337“. 7337-G

POKÓJ z używalnością ku 
chni, ciepły w centrum Kra 
kowa — zamienię na poda 
bny w trójmieście. Tel 
27-00, godz. 15—17. 7433-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, wygodami w cen­
trum Wrzeszcza — na 3 po 
koję z kuchnią, wygodami, 
najchętniej we Wrzeszczu 
Warunki do omówienia — 
(korzystne). Zgłoszenia — 
Wrzeszcz, Konrada Leczko 
wa 21—8, Zieliński. 7428-G

MIESZKANIE 2 pokoje 1 
kuchnią, łazienką w Szcze 
cinie - Pogodno, zamienią 
na podobne w trójmieście 
Wiadomość: Cwiertniewicz 
Gdynia, Olsztyńska 21b.

7426-G

Oliwie.
7311-G

Gdańsk Orłowo.

7311-G

miasto —

łub większe w

Punkt Usługowy

7367-G

z kuch-

w trójmieście. 
, Władysława IV 

7379-G

)J umeblowany na 
ąc lipiec i sierpień, 
mę wczasowiczom. — 

Gdańsk, ul. Ogarna 26—2.

MOTOCYKL „NSU“ 350 i 
500 — okazyjnie sprzedam. 
Gdańsk-Orunia, ul. Nowi­
ny 9.

MOTOCYKL czeski „350“ 
czteroktakt, niedotarty 
kardan — sprzedam, lub 
zamienię na lekki. Siedl-

7285-G ce, Struga 32. 7403-G

WILLĘ z ogrodem w Oli­
wie (własność) — zamienię 
na dom z ogrodem w in­
nym mieście. Oferty skła­
dać: Malec Stanisław —
Gdańsk - Oliwa, ul. Abra­
hama 28. 7421-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku- 
chnią, służbówką, łazienką 
werandą, ogródkiem (par­
ter) — na podobne w Gdy­
ni. Wrzeszcz, Saperów 9b 
tn. 1. , 7420-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią w Słupsku — na 2 po 
koję w Gdyni. Gdynia, Ol­
sztyńska m 0 m. 2, godz. 
17—18. 2446-F

ODSTĄPIĘ pokój wczaso­
wiczom — lipiec, sierpień 
Świętojańska róg Kiliński® 
go, kiosk Pouch. 2445-F

SAMOTNEMU pływaj ące- 
mu, wynajmę pokój. Gdy­
nia 8, poste restante, Elsz- 
kawska. 2437-F

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią Warszawa - Sulejówek, 
na podobne w Gdyni. Wia­
domość: Słupecka 15—2,
godz. 16—18. 2434-F

PRACA

wyłączone dwupokojowe — 
zwrócę koszty lub zamie­
nię na pokój w śródmie­
ściu. Tel. 15-71. 2419-P

2 POKOJE z kuchnią, 5 ha 
dobrej ziemi koło Koście­
rzyny — zamienię na po­
kój z kuchnią, najchętniej 
w Gdyni. Kuklińska Teofi 
la, Stawiska, poczta Ol- 
puch, pow. Kościerzyna.

2418-F

CZĘSTOCHOWA: 2 pokoje 
z kuchnią, wygodami -w 
centrum — zamienię na 
trzy pokoje w trójmieście 
Tei. 525-28. 7406-G

SPRZEDAM okazyjnie pia 
nino, futro barany (piękny 
fason) i elegancką suknię 
ślubną, lub estradowa. So­
pot, Abrahanja 4 m. 4, tel. 
523-30, Od godz 17—15.

13ML-K

DOMEK jednorodzinny w 
Oruni 3 pokoje z ogrodem, 
możnością trzymania in 
wentarza — zamienię na 
mieszkanie dwupokojowe 
w i Wrzeszczu lub Gdań 
«ku. Orunia, Wschodnia 26 

7385-G

POTRZEBNA gosposia z rs 
ferencjami. Wrzeszcz, Lilii 
Wenedy 2 (boczna od K. 
Marksa). 1338-K

STARSZA osoba samo­
dzielna, poszukuje pracy 
do małego gospodarstwa. 
Wiadomość: Sopot, ul. Obr 
Westerplatte 16 (suterena).

2416-P
POMOC domowa do 3 osób 
ze znajomością kuchni, re­
ferencjami — potrzebna od 
zaraz. Sopot, ul. Dzierżyń­
skiego 71—2. 7214-G

ZGUBY

ZGUBIONY zegarek 11. 7 
56, w pralni chemicznej U 
Kuczyńska, Sopot, ul. Sta­
lina 771, można odebrać.

7356-G

MIESZKANIE 2 pokoje 7 
wspólną kuchnią, słonecz­
ne, ciepłe — zamienią ns 
jeden pokój z samodzielna 
kuchnią, lub zamienię 3 pc 
Koje na 2 małe mieszkania 
Gdańsk - Dolny, Stefanii 
Sempołowskiei 12—6.

7884-G

CENZER Barbara, Gdańsk, 
Kartuska 37—6, zgubiła bi­
let służbowy WPK GG nr 
00327/56.______________ 7376-G
UNIEWAŻNIA się piecząt­
kę o brzmieniu: P. S. s 
Oddział Obrotu Art. Spoż 
sklep 82, 7427-G

NAÜKA
TAŃCÓW towarzyskich, no 
woczesnych, rozpoczynam 
komplet 16 lipca, nowość: 
„Be-bop“. Zapisy: —
Wrzeszcz, Łendziona 13 
(koło dworca). 7208-G
ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego. francuskiego, rosyj­
skiego — wyucza szybko 
długoletni nauczyciel: Gdy 
nia, Starowiejska 24a—4.

2439-F

R O Ż N R
poszukuję — sbóESlka 
(czkę) z gotówką do hodo­
wli norek. Niekrasz, tel. 
S7-26, od godz. 7—15.

2436-P
UCZCIWEMU znalazcy ob 
Michałowi Petlikowi, zam. 
w Gdańsku, ul. Toruńska 3 
— serdeczne podziękowa­
nie za zwrot znalezionych 
rzeczy składa: Sworowska, 
Gorzów. 2432-PG

SZLIFOWANIE i wprawia­
nie igieł szafirowych, do 
adapterów wszystkich ty­
pów. Naprawa magnetofo­
nów i aparatów radiowych. 
Wykonuje tanio i solidnie: 
Zakład Radiowy T. Kopy- 
ciński, Sopot, Stalina 792.

7432-G

Zakład Prefätoficätow 
Budowlanych

w Oliwie
PRZYJMUJE 

ZAMÓWIENIA 
na ELEMENTY PREFA­
BRYKOWANE DO BU­
DOWY DOMKÓW JE­

DNORODZINNYCH 
zgłoszenia: Gdańsk-Oliwa

ul. Beniowskiego 
róg Zwycięzców

7383-G

taKomunikat „Orbisu
W związku z koniecznością zakwaterowa­
nia większej ilości osób (zespoły artystycz­
ne) w Sopocie w okresie od 31. VII. —

6. VIII i od 20. VIII — 27. VIII 56 r. 
SEKCJA TURYSTYCZNA PPiT „ORBIS" 

w Gdańsku, pl. M. Gorkiego 1 
tel. 34-777

przyjmuje zgłoszenia wolnych pokoi 
w mieszkaniach prywatnych do 20 bm. 

Pożądane są pokoje położone możliwie w 
centrum miasta na niższych piętrach z mo­

żnością korzystania z łazienki 
Opłata za łóżko nie może przekraczać 25 zł 

za dobę
Zgłoszenia winny być dokonane na piśmie 

z podaniem:
a. nazwisko właściciela lokalu
b. ulica nr domu
c. ilość pokoi
d. ilość łóżek w pokoju
e. piętro
f. możność korzystania z łazienki y 

Należność za wykorzystane miejsca zosta­
nie uregulowana przez PPiT „Orbis”

po przedłożeniu rachunku

Hotel „ORBIS“ w Gdańsku
zawiadamia miłych gości, że od dnia 

12 lipca 1956 r.
wprowadził w salach restauracji program 

kabaretowo - rewiowy pt.

„Dla każdego coś miłego“
Udział biorą popularni artyści scen war­

szawskich
Początek o godzinie 21-szej

Od godziny 19-tej koncert orkiestry 
pod dyr. Ciesielskiego Stanisława

1342-K

I Zamienimy sklei I
( o dwóch pomieszczeniach w Gdyni, I

| Abrahama 29 na 3 pokoje biurowe w \
X Gdyni — Sopocie. $
{ Zgłoszenia Spółdzielnia Kosmetyczna Gdy- t 
l nia, Abrahama 29. 1340-K |

ZGUBIONO przepustkę sta 
łą na nazwisko Szczepański 
Władysław — wystawioną 
przez Stocznię im. Komu­
ny Paryskiej w Gdyni.

2447-F

iKEHKSWnBaBUł

fi. t p.

Wanda Hammlowa
Z MORAWSKICH

po długiej i ciężkiej chorobie opatrzona 
św. Sakramentami zmarła dnia 12 lipca

1956 przeżywszy lat 68
Pogrzeb odbędzie się dnia 14. 7. 56 o godz. 
14-tej z kaplicy Cmentarza Centralnego 

we Wrzeszczu
MĄŻ, DZIECI I RODZINA 

7429-G
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